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Przegrupowania 
lewicy francuskiej.

(Od naszego korespohdenta)
Paryż, 15 marca 1934 r.

Od czasu w ypadków  fi lutego za 
znaczyły sit; duże zmiany na terenie po 
lityki wewnętrznej Francji. Kryzys 
jaki dotknął parlamenlaryzm irancu 
ski i jego kompletna bezsilność dopro 
vcadziłj do krwawych  zaburzeń, po 
których przyszedł rząd jedności naro 
dow ej premjera Doumergue. Sam fakl 
utworzenia tego rządu w yw o ła ł  jed 
nak głębokie rozdźw ięki na lew icy 
francuskiej, których właściwe znaczę 
nie i ewentualny dalszy rozw ój zam ie
rzam tu krótko zaznaczyć.

W ypairki Jutowe by ły  Wynikiem 
kryzysu parlamentaryzmu francuskie 
go, niezdolnego do twórczej konstruk 
tywnej pracy. Kartel wyborczy  lewi 
cy nie m óg ł się utrzymać w parlamen
cie. Partja radykalna rządziła przy 
przychyinem ustosunkowaniu się so
cjalistów, k tórzy w stosunku do gabi
netów radykalnych stosowali 1. zw.
„prejugfc favorab le“ . Rząd zajęty u 
trzymaniem się za wszelką cenę na 
wzburzonych falach obu Izb nic mógł 
przeprowadzić niezbędnych re form  
budżetowych, ani p rzywrócić  zdecy
dowanej linji francuskiej polityki za
granicznej. Brnięto coraz lo dalej w 
sytuację beznadziejną, która musia
ła się zakończyć-dramatycznie.

W  tych warunkach umysły bar 
dziej przewidujące, liawe! w partji ra
dykalnej, zaczęły-zdawać sobie spra
wę, że dalsze kontynuowanie tego ro 
dzaju polityki było niemożliwe. Nic 
slely. ostatnie wybory dokonane pod 
hasłem kartelu lewicy, nakładały' na 
wielu deputowanych radykalnych pi
wne obowiązki wobec głosujących na 
nich wyborców socjalistycznych. L e 
we skrzydło parij i  radykalnej b y 
ło w ięc  bezwzględnie za dalszą w sp ó ł
pracą z part ją S. F. I. O., podczas gdy 
umiarkowani radykali domagali się 
uwzględnienia przez partję niezbęd
nych konieczności państwowych.

Gdy premjer Doumergue utworzył 
swTój rząd radykali pod presją w yda 
rzeń zgodzili się udz.elić mu poparcia.
Juz w kilka dni po ukonstytuowaniu 
się gabinetu, w  którego skład wchodzi 
7 ministrów' radykalnych, zaczęły się 
prze jawiać w  łonie partji radykalnej 
pewne zgrzyty  i głośne obtawy n ieza
dowolenia. Młodzi radyTkali. t. zw  da 
wnięj „m łodoturcy ‘ uważali, że partja 
nie powinna popiera* rządu, który do
szedł do w ładzy właściwie prze/, 
praw icową rewoltę Lew ica  radykalna 
ogłosiła manifest domagający się jak 
najszybszego zwołania kongresu par- 
lyjnego, celem przedyskutowania na 
n*m stosunku partji do nowego rządu.
Kongres radykałów  zostanie istotnie 
^wołany, ale termin jego  został odro 
czony do połowy maja. Jest lo wielkie 
z.wycięstwo „starych ' radykałów, któ 
•zv (b aw ia l i  się, że na kongresie w 
Flernioni-Ferrund może powtórzyć się 
b> samo, co się zdarzyio już na kongre 
ię w- Angers; wówczas partja uchwali 

la polecić radykalnym ministrom rzą
du jedności narodowej Poincarego, 
wystąpić z g dmielu. Tego  rodzaju u 
chwała groziłaby albo rozłamem 
wśród radykałów- albo upadkiem rzą
du jedności narodow ej. Z tych powo- 
dów prasa radykalna okazywała wiele 
zdenerwowania. Dzięki chwilowemu 
zwycięslwu ...starych" radykałów nie- 
bezpieezcństwT0 lo zostało w każdym 
razie opóźnione. Możłiwem jest, żc 
przez ten czas nastąpi zupełne uspo
kojenie opinji publicznej, a prowincja, 
która zupełnie inaczej niż P- 
niała ostatnie wydarzenia, 
będzie już wtedy w . wierać 
swych reprezentantów-, by 
przeciw rządow-i Doumergueii. 
y  * *  *

Po partji S. F. I. O., która przed
kilku miesiącami przechodziła swój 
Ludny okres, nie mogąc uzgodnić 
nurtu |ącvch ją wewnętrznych sprze 
czności -  skolei partja radykalna

-iw- erę trudności. Za to socja-
isci, uważając aljans wy-borczy za 
e iwany, zac/.ęlj p rZy częściowych wy 

borach uzupełniających układać się z 
poszczeaa Inymi kandydatami radykał 
nj ni- stawiając swe warunki, a w  pew
nych dcpa-tainentach nawet nie wy- 
cotuiąc przy  drugieni gtosow aniu swe
go kandydata. co mowodow-ało upa
dek kandydat, radykalnego harlei 
lew icy, memożliw y do przeprow adze

nia mt gruncie parlament a nfy m, za
czął się rwać również na terenie w y 
borczym.

Kównoczt śnie zaś zaczęła się zaz
naczać n iezwykle charakterystyczna 
zmiana stosunku socjalistów S. F. L 
O. do komunistów-. Już nazajutrz po 
wypadkach fi bitego, w- czasie strajku 
generalnego proklam owanego prze/. 
Konfederac ję Generalną Pracy socja
liści i komuniści zaczęli występować 
solidarnie. Federacja socja listyczni 
departamentu Sekwany w-ypowiedzia 
ła się następnie, za teni, by poczynić 
starania o stworzenie wspólnego fron 
tu parly-j robotniczych. Ta uchwała 
została potwierdzona następnie przez 
rezolucję uchwaloną na zjeździć de
legatów rady, delegatów z całej F ran 
cji, gdzie znaczną liczbę głosów otgzy- 
mai nawet zupełnie skrajny wniosek, 
domagający- się wysłania do Moskwy 
delegacji celem porozumienia się c.o 
do warunków- na jakich możnaby 
slworzy-ć wspólny front socjalistyczne 
komunistyczny. Wniosek len uzy-skał 
wprawdzie zbyt mało głosów, by po- 
ważnii rywalizować z bardziej umiar 
kowaną propozycją  współdziałania /. 
komunistami na gruncie lokalnym w 
poszczególnych departamentach, ale 
'wiadczy on dość-wym owiue o panu- 
jący-ch nastrojach. Sam leader part ji 
socjalistycznej Blum nie ży-wi iluzj i 
eo do szans współdziałania z kom uni
stami na terenie całej Francji, ale fak 
Itin jest. iż nie w-ystępow-ał on by naj
mniej przeciw  tym propozycjom . O 
ile w ięc nie nastąpi ponow na zmiana 
nastrojów wydaje  sie bardzo możli- 
weni, że part ja Vt>.. 1 . J. O. pó jdzie  na 
jeszcze bliższe współdziałanie z III 
M ięd?vflłt rod ii wk ą.

*  *  *

Na lew icy francu.sk ic j następu ją 
zasadnicze jirzegrupowania. Oprócz 
zbliżenia soe ja lis ty cziio-koniuniistycz
nego zmiany- mogą zajść także w par
tji radykalnej. Mozliw-em jest iz nie
którzy- ,,młodoturcy'“  czuć się będą 
zby-t ciasno w- ramach starej partji ra 
dykalaej i w-ypow-iedzą się przeciw  rzą 
dow-i Deumergue‘a i przeciw- deflacyj- 
nemu jirogram owi finansowemu par
tji, potwierdzonemu przez ostatni kon 
gres w Yichy. W  tym  zaś wypadki* ist
niejąca już dziś dość bliska współpra
ca młody-cli radykałów z lieosocjah- 
stami mogłaby doprow-ad/ić do pow aż 
niejszego i istotniejszego zbliżenia. T€ 
wszystkie 1 kw-estje rozstrzygną się 
mniej w ięcej w po łow ie  maja po kon
gresie radykałów w Glerm-ond-Fer- 
rand i nadzwyczajnym  kongresie S. 
F I. O. w  /Tuluzie. Nu tych kongre
sach przyjdą do głosu ludzie nmzado- 
w-oleni z dotychczasowej polityki tych 
partyj i albo nadadzą im zasadniczy 
inny kierunek," albo odejdą z partji. 
Socjaliści S. F. J. O. przesuną się za
pewnie jeszcze w ięce j na lewo, p r ze 
czą m jednak jedności tej partj i  nic 
grozi powmżniejszc niebezpieczeństw-o 
podczas gdy wśród radykałów w 
razie gdy się nie uda pogodzenie . m ło 
dych " ze ..Marymr —  może nastąpić 
secesja. Fakty te n iewątp liw ie pow aż
nie zaciążą na życki póhtycznem Prao 
cji. J. Brzęków ski.
■ ■ ■ ■ — ■ i in i i f i i i i i in  m i i ni iii i i i  ii ii

Marszałek
opuścił

W  dniu 20 m am i pociągiem poś 
piesznym odchodzącym z Wilnu o go
dzinie 23.30 opuścił W Uno udając się 
do W arszawy p. Marszałek Jozef P ił
sudski. Panu Marszałkowi towarzy
szą dr. płk. Woyezyński i adjutant 
kpt. Lepecki.

P. Marszałek przybył na dworzec 
na kilka minut przed odejściem pocią 
gu w  tow-arzystw-ie p. Wojew-ody W i
leńskiego .Taszczołta, poezem kilka 
minut przed udaniem się do swego 
wagonu rozmaw iał w- salonie recepcyj 
nyni dworca z grupą żegnających go 
osób.

Pana Marszałka żegnali, prócz p. 
W ojewody, W icewojewoda Janków-

Piłsudski 
Wilno.

ski. Inspektor Arm ji gen. Dąh - Bier
nacki, Dyr. Kolei inż. Falkowski, Pre  
żydem miasta dr. Maieszewski, sena
tor Abramowicz, Rektor USB. dr. Sta
niewicz, Prezes sądu apelacyjnego W y  
szyński, szef sztabu Inspektoratu Ar 
ni ji płk. Krzyżanowski, Dowódca O b
szaru W arownego płk. Pakosz, jego 
zastępca płk. Kowalski, płk. Bołtuć, 
płk. Pełczyński, Prokuratorzy Przyłu 
ski i Szaniawski, Naczelnik W ydziału  
Bezpieczeństwa Żmigrodzki, Starosto 
wie Kowalski i de Tramecourt, naczel 
nicy wydziałów Dyrekcji Kolei inż. 
Peezke i Tyszka, szereg urzędników  
województwa, przedstawieiidi świata 
literackiego i prasy.

Zagraniczna polityka Litwy 
ulegnie zmianie?

Uroczysta akademja ku czci Marszałka Piłsudskiego.

W  ra m  a uh u ro c zys to ś c i  .sto łecznych z  o k a 
z j i  Im ien in  M a rs z a łk a  J ó z e fa  P i ł su d s k ie g o  
o d b y ła  sit; w  P r e z y d j u m  R a d y  M in is t rów  
w  o b ecn ośc i  c z ł o n k ó w  rządu  i ko rp u su  d y p  
l o in a t y e zn e g o  u ro c zys ta  a k a d e m ja  ku ez i  D o 
s t o jn e g o  So len izan ta ,  z o r g a n i z o w a n a  s ta ra 
n iem  S tow .  R o d z in y  U rz ę d n ic z e j .  A k a d e m ję  
zaga i ła  p r z e w o d n ic z ą c a  S to w a r z y s z e n ia  p 
M a r  j a  J ę d r z e j e w i c z o w a ,  m a łżo n k a  p. P r e m i e  
ra, p o e z em  p r z e m a w ia l i :  p. p r e ze s  R a d y  M;

n is t r ó w  J ę d r z e j e w ic z  o r a z  w ic e m in is t e r  W .  
W. i O. P. ks. Ż o n g o t ło w ic z .

Z d ję c i e  p r z ed s ta w ia  f r a g m e n t  z  A k a d e m  ji 
po d cza s  p r z e m ó w ie n ia  w ic e m in .  ks. Ż on go ł ło -  
w ic za .  S ied zą  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e :  m in is t r o  
w i e  NakoniecznikoAv-K .lmkow.ski, Z a r z y c k i ,  
B u tk ie w ic z ,  b. p r e m je r  P r y s t o r .  b. p r e m je r  
S ław ek ,  pa n i  J ę d r z e j e w i c z o w a ,  p. p r e m je r  
J ę d r z e j e w ic z .  m in. K a l iń s k i  i inni.

Sprawa Stawiskiego.

balsze śledztwo.
Oskarżeni w Paryżu.

P A R Y Ż , (P A T ).  —  D ziś ran o  w szyscy os- 
kar/.cui w  sp raw ie  S taw isk iego , p rzehyw a- 
,j:)cy W' w ięzien iu  ba jońsk ic in , zostali p rze 
w iezien i do  Puryża naskutek p rzekazan ia  
sp raw y  Staw isk iego sądow i departam entu  
Sekw any.

W dowód zaufania —  
przeniesienie.

P A R Y Ż . (P A T ).  —  K om is ja  parlam entarna  
dla w yśw ietlen ia  w y p ad k ó w  z dnia 0 lutego  
przesłuchała  dep. F ab ry , który ośw iadczy ł, 
iż 3 lutego nic by ło  m ow y o żadnych  zanied  
ban iach  służbow ych  p refekta  C n iap p ea . —  
Przee iw n ie  D a lad ie r z ap rop on o w a ł nom inac  
ję (;h iapp e ‘n na stanow isko rezydenta gene  
ra lnego  w  M arokku , jak o  w y raz  zau fan ia  
rządu do doskonałego  urzędnika.

D a lad ie r  na posiedzen iu  R ady  M in istrów  
zajiew ni., iż zm iana na stanow isku  p rc fck i i 
nie m a nie w spó lnego  z a fe rą  Staw iskiego ,

Wybory w Estonji odroczone.

n y ż  A eu -  

moźe nie 
])rusji nn
głosowa'i

TALLFN . (Palj. Ogłoszony został 
dokrel pr(v.ydoiita odrai zający na o 
kres B miesięcy lo jest na okres Irwa 
nia sianu wyjątkowego, ogłoszonego 
w dniu 12 marca, w ybory  prezydenta 
republiki oraz w ybory  do zgromadzę śiąca.

nia narodowego. W yb o ry  prezydent.' 
które odbywają  się drogą glosowania 
powszechnego, wyznaczone by ły  na 22 
i 23 kwietnia, a w-ybory do zgromadzę 
nia narodow-ego na 29 i ‘i() tegoż mie-

P A R Y Ż , (P A T ).  V -  W  w ie lk ie j M erze  szpic  
gow sk ie j, w  które j g łó w n ą  rolę od g ry w a ł  
A m erykan in  Sw itz i jego  żena, w do iu  dzi 
siejszym  sędzia śledczy przesłuchał k ilkadzic  
siąt osób. \V czasie w czora jszego  przesłucha  
nia. które trw a ło  k ilkanaście godzin , m a łżon 
kow ie  p rzyzna li się do w iny i wyda" dużo  
osób  zam ieszanych w  aferze. W sk u tek  zez, 
nania Sw itzów  dziś’ a resztow ano  h. pułl w n i 
ka du M ou lina , k tó rj pod nazw-iskiem (,h a r -  
ra l w y d a w a ł p ism o pod tył. „A rm ec  eł dc- 
inneratie" o raz inni osoby

W  ezasie re w iz ji znaleziono u płk. du Mn  
u lin a  sp raw ozdan ia  z kou ferency j w  szkole  
w ojen n e j, u innych znaleziono księgi raehuii

kow ę, z których  w yn ika , że M ou lin  i Obr<)v 
otrzym yw ali w ysok ie  h nn ora rja  m iesięczne. 
Aresztow an i dos ła reza li obcym  m ocarstw om  
w iadom ości dotyczących gazów- tru jących  i 
innych środków  obronnych .

R anda szp iegow ska  o p e ro w a ła  na korzyść  
kilku  państw  i m ia ła  zorganizow  ana sieć 
szp iegow ską nietylko w e  F ran c ji ale i w 
A n g lii o raz w  Am eryce. R osy jsk ie  p ism o em i 
Sra iy jn e  w Paryżu  tw ierdzi, że g łów nym  o:l 
bio rcą  m aterja łu  dostarczanego p rze * bandę  
szp iegow ską, były .sowiety. W  a fe rę  tę za 
m ieszanych jest k ilkadziesiąt osób, a dotych 
czas aresztow anych  jest 16.

Fantazje tancerki.
P A R Y Ż , (P A T ).  —  T ancerka, która  przed  

k ilkom a dniam i z łożyła  sensacyjne zeznania  
w sp raw ie  zabó jstw a  radcy P rinee ‘a, ośw iad  
czając, że w  hotelu w  D ijon  podsłuchała  coz 
m ow ę je j  p rzy jac ie la  z n ieznanym  osobni 
kiem , ośw iadczy ła  obecnie, ż,e zeznanie to 
jest je j wym ysłem .

Sędzia śledczy poc iągn ął ow ą  tancerkę do  
odpow iedzia lnośc i za w prow adzen ie  w b łąd  
w ładz śledczych i za w łóczęgostw o , zarzadza  
ją c  natychm iastow e osadzen ie tancerki w arc  
szcie.

t

Filmowe śledztwo.
P A R Y 2 , (P A T ).  —  P a rlam en tarn a  kom is

ja  śledcza b ada jąca  a fe rę  S taw isk iego  zebra  
ła się dziś w  sa li izby deputow anych , celem  
obe jrzen ia  film ó w , nakręconych  w  dniu S 
stycznia rb . w  C ham on iy , w  k iika chw il pe  
postrze len ia  się Staw iskiego.

U w agę  kom isji zw ró c iło  to. że rana  Sta 
w iskiego w y g ląd a  na taką, jak ą  sp o w odow ać  
m ógł w ystrza ł z odległości 1 fn. ubnajm n ie j 
Inne dane, b rane  pod  nw-agę przez kom isję , 
n asu w a ją  w  tej sp raw ie  rów n ież  szereg w a l 
p liw ości. \Y tych w aru n k ach  kom isja  zw ró  
eiia się do m inistra sp raw ied liw ośc i o p o le 
cenie dokonan ia  n ow e j au topsji zw łok  afe
rzysty.

KroniVa telegraficzna.
K openhaska  G iełda  na w n iosek  mi'.> 

slorstwa handlu w p ro w ad z iła  od ‘JO Irin. o fi; 
jalne notow an ia  złotego jiolskiego.

—  D o  Buenos A ires p o w r ó c i ł a  j io lska  w y  
p ra w a  a lp in is ty czn a .

—  M in  R a r th o n  p r z y j ą ł  w c z o r a j  p o  p o  
ludniu  p o is k ie g o  chąijgp d ‘ a f fa i r e s  m in  
M iih lste ina .

—  Izba reprezentantów  przy ję ła  w n iosek  
16!8 g lo sa m i p r z e c iw k o  31 u p o w a ż n ia ją c y  
ko n g re s  do  w s z c z ę c ia  d o c h o d z e n ia  w  sjira 
w-it pro j ia .gandy  h it lerow -s ' : ie j  w  S tanach 
Z je d n o c z o n y c h .

—  \V K ró lew cu  śc ię to  F r i t z a  L a n g e g o  i 
W a l t e r a  S iede lm a nna .  sk a za n y ch  na  śm ie rć  
za z a m o r d o w a n i e  c z ło n k a  od dz ia łu  s z lu rm o  
w ego.

—  U rząd  po licy jn y  w  K o lo n ji " v d a ł  roz 
p o r z ą d z e n ie  z a k a z u ją c e  m ło d z i e ż y  należące| 
do  z w i ą z k ó w  r e l i g i jn y c h  urząd/.ania u roczy  
slości,  im jrrcz  s j io r t o w y c h  o r a z 1 z e b r a n ia ją o t  
noszen ia  m ło d z i e ż y  o z n a k  i s z tan d arów  z w ią z  
ku. R o z p o r z ą d z e n ie '  ski'erow-ane jest n a jw i  
d o c z j i i e j  p r z e c iw k o  z w ią z k o m  m ło d z i e ż y  k-i 
l o l ic k ie j .

Frzed dymisją Zsuniusa.
iicj. Zagrniiifzna jiolifyka L i lw y  ma 
być obucnię bardziej aktywna i ela
styczna. Po odejściu Zauniusa stano 
wisko ministra spraw zagranicznych 
r.ie będzie podobno narazie obsadzo
ne. Resortem tym kierować ma prem 
jer Tubialis, sekrelarzem gen. m in i
sterstwa spraw zagr. m ianowany ma 
być dotychczasowy dyr. depart. po li
tycznego Lasorajtis.

RYG A  (Pat). Z Kowna donoszą 
że wkrótce nastąpić ma zmiana n i 
stanowisku ministra spraw zagranie/ 
ny-cli Dymisja dr. Zauniusa w zasa
dzie jest juz podobno postanowiona 
a o fic ja lne je j  ogłoszenie ma nastąp;*! 
w najbliższym czasie. Jak informuje 
korespondent ..Siewodnia" dymisja 
ta wywołana została decyzją sfor wyż 
szych co do zmiany dotychczasowych 
metod w litewskiej polityce zagraniez

Kołłontajowa —  posłem w K o w n ie ?
R Y G A ,  ( P A T i .  —  P ra sa  ryska  j i o w ta r z a  

/a k o w ie ń sk ien i  , ,A R C “  pog łosk ę ,  ja k o b y  sla 
n o w is k o  pos ła  s o w ie c k ie g o  w  K o w n i e  o b ją ć  
m ia ła  w  n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  A lek san d ra  
K o ł ł o n la j o w a .  k tó ra  p r /ed n i e d a w n y m  cza-

Uitimaium gubernatora Kłajpedy.

sem z a w e z w a n a  ‘ zosta ła  ze  S t o k h o lm u  do  M o  
4 * w y. P o tw ie r d z a  się j i o d o b n o  r ó w n ie ż  w i j  
d o m o ść  o z a m ie r z o n e j  j i o d ró ży  L i t w in o w a  do  , 
K o w n a .

B E R L IN . (Pat) N icm iec l ie  biuro 
in formacyjne donosi z Kłajped), na 
podstawib. kompetentnych informa- 
cyj. że litewski gubernator okręgu 
kłajpedzkiego postawił w  poniedzia
łek prezydentowi dyrektorjatu Schrei 
berowi ultimatum, żądając ustąpienia 
całego dyrektorjatu. Jako termin osia 
teczny gubernator wyznaczy ł godz. 12 
w południe we yytorek. W ed ług infoi 
m acy j z tego samego źródła, połącze-

Przyjęiia u P. Prezydenta 
Rzplitej.

W a RSZAW A.  (Pal). —  Pan P re 
zydent Rzeczypospolitej przy jął dziś 
w godzinach południowych prezo ,a 
BB W R . pos. Sławka.

W A R S Z A W A . (Pat). - Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej pr?yjął w dniu 
dzisiejszym delegację w  osobach pon 
sekretarza sianu p. Korsaka, p. Juljit 
sza Kaden - Randrowskiego i p. \da- 
ina W ieniawskiego ! Delegacja przy
była zaprosić Pana Prezydenta na u- 
roczyslość w związku z jubileuszem 
GO-lecia warszawskiego t-wa m uzycz
nego. Następnie Pan Prezydent R ze 
czypospolitej przy ją ł posła jiolskiego 
w  Moskwie p. Łukasiewicza.

Niepodległość 
wysp Filipińskich.

W A S Z Y N G T O N ’, (P A T | . —  Izba  R rprezen  
tantćw przy jęte  p ro jekt ustaw y , p rzew idu ją  
cej n iepodległość  w ysp  F ilin ińsk ich . D o  dnin 
1 październ ika  F ilip in y  m a ją  w p row ad z ić  u 
siebie ustró j republikańsk i.

Wyrok w sprawie o zamach 
na bazyliką śia*. Piotra.

R ZY M . (P A T ).  —  D ziś po 4 -dn iow e j przer  
wie w zn ow io no  przed  specja lnym  try bu n a 
łem stanu proces 4 terorystów  oskarżonych
0 zam ach b o m b o w y  na bazy likę  św . P io ira
1 o zam ierzony zam ach na życie M ussolin ie  
go. M ocą w yro k u  2 g łów n i oskarżen i Bueei- 
gliono i Renato < ianea zostali skazan i każdy 
na 30 lat w iezien ia. K lau d ju sz  C ianca zoslai 
skazany na 17 lat w ięzien ia, a 4 oskarżony  
Capasso został n iew inn iony.

60 robotników pogrzebanych 
żywcem.

B I a L O G R Ó D , (P A T ).  —  D ziś w iniejseo  
wości P rise ina  w kam ienio łom ach  w ydarzy ł 
się w ypadek . Z  n iew y jaśn ionych  dotąd prz; 
czyn runęła  o lb rzym ia  ściana skalna, grze  
biąe 60 robotn ików , z których  ty lko 6 zdoła  
no w ydobyć  żyw ych .

W szy scy  w-s dobyci doznali ciężkich oh 
rażeń ciała. R uboiy  nad uprzątn ięciem  ru 
m ow iska p o trw a ją  kiika dni. N a  m iejscu wy
padku grom adzą  się rodz iny o fia r. R ozgryw a  
ją  się k rew  m rożące sceny.

Deszcz piesku I popiołu.
B U D A P E S Z T , (P A T ).  —  N ad  W ęg ram i,  

zw łaszcza  nad Pusztą , szale je  n iezw yk łe j sily  
orkao , po łączony z grzm otam i, p iorunam i i 
gradem , który p o k ry ł w  n iektórych miejsce, 
wośeiaeh z iem ie ' na k ilka  centym etrów gru  
bośei. W  gm inie Peey arad  pad a ł przez kw ad  
rans deszcz z p iasku  i pop io łu , budząc w  oko  
Iicy w ie lką  sensację

H A G A , (P A T ).  —  O  godz. 7,45 zm arła  fu 
k ró low a  -  m atka holenderska.

Po katastrofie Czeluskina 
Lotnictwo w porządku.

M O S K W A , (P A T ).  —  P ro f. Szm idt kom u  
niku je : Lotn isko  na polu lodow em  jest w zu 
pełnem  porządku . Lotn icy  D oron in  i Goly - 
szew  zn a jd u ją  się w  m ieście A jan . zaś lotnik  
W ndopianow - —  na w ysp ie  Szantar, skąd  w  
raz ie  pom yślnej pogody  w ystartu je  do Oeho  
eka. Statki „S la iin g rad “ i „SmOkńKk'* zn a j
du ją  Się w- zatoce G lu to rsk a ja , gdzie w y ła 
dow ano  7 sam olotów , które rów n ież  nie mo  
gą wystartow ać z p o w o du  śnieżycy.

G'EŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  D E W T Z Y : L o  i . 

dyn  27,09 —  27,10 —  2 7 , »  —  -2(5,97. N o w y  
Y o r k  5,-31 —  5,34 —  5,28. i ś o w y  Y o r k  kabe l  
5,31 i p ó ł  —  5,34 —  5 ,2 9 . »P a r v ż  34.95 -
35.04 —  34,86. f i z w a j c a r j a  171,46 —  171.89 —  
171,03,

D o la r  w  obr.  ip ryw  5,29
Rube l  4.65 (5 -k?J— -4.69 (10-ki).

nie lelefoniczne między Lifw-ą a Niem 
cami przerwani było do godz. 13 we 
wtorek, że nie możha było połączyć 
ię ani z Kłajpedą ani z Kownem, Pi\, 

zydenl Sehreiber miał się sprzeciwi, 
jirzyjęciu ultimatum gubernatora, mo 
tywując odmowę jawnem narus/.ą- 
niem przez żądanie gubernatora sla 
lutu kłajpedzkiego. W edług dotyclu za* 
soyyych in formacyj. sytuacja w Ku j 
jiedzi* jest jeszcze niewyjaśniona

Ctjf już nie mamy 
bezrobotnych?

Katolicka „P o lon ia "  donosi, że Za 
rząd m. L id\ -zw róc i ł  się do magistra 
Iw Zawiercia, proponując- przysłanie 
30 bezrobotnych rzemieślników, k tó 
rzy otrzymają działki gruntu i pożycz 

t  ki „ i  w ten sposób będą mogli założyć: 
sobie na kresach vS-łasne warsztat) pra
cy “ .

Co znaczy ta wiadomość? Gzy nie 
mu niż bezrobotnych na naszych zie
miach? Czy lidzkiemu magistratowi 
bliżsi są bezrobotni z Zawiercia, nić 
właśni? Czy też „P o lon ia "  rozmija się 
z .prawdą?

Czekamy na wyjaśnienie.

0 Wilnie w Nitnuzech
B E R L IN  (Pat). ,.Vossische Złg ‘ 

ogłasza obszerną korespondencję., po 
święconą WTiinu: Autor udowadnia
polski charakter W ilna, przytaczając 
szereg argumentów historycznych, kul 
turalnych, oraz etnicznych.

łłistorja Wihis* —  oświadcza autor 
a iiykułu —  to dzieje polskich pow 
stań, polskiego buntu i walki przeciw 
obcemu jarzmu, obcej kulutrze i ob
cym w pływom . W  mieście tern słyszy 
się ustawicznie dwa nazwiska, które 
nn WTilno szczególnie się chełpi; Adam  
Mickiewicza i Józefa Piłsudskiego —  
najw-iększego poety polskiego i naj
popularniejszego wodza odrodzonego 
pańslwa. Obaj są synami kresów, obaj 
mają litewskii- nazwiska i w obu m a
sy widzą uosobienie najwyższego i naj 
lepszego pojęcia jiolskości.

Na wszystkich mapach, spotyka
nych w Kownie, \Yileiiszczyzna jest 
objęła granicami litewskiemi i lekko 
wykreskowana. jako teren okupacyj
ny Oczywiście można tak czynie. \- 
fc 500-letniego rozwoju  tego kraju nie 
podobna ani wykreślić, ani wykresko 
wac.

Akademia ku rzci 
prof. M. Zdziechowskiego.
K R A K Ó W .  ( .PAT ). —  Z o k a z j i  50- lee ia  

p r a c y  n a u k o w e j  i p is a r s k ie j  b  r e k to r a  u n i
w ersy te tu  S te fan a  B a to r e g o  i 1). prol '.  U n i 
w ersy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  p. M a r ja n a  Zdz ie  
c h o w s k ie g o  .Poisi iiie T o w a r z y s t w o  d la  badań  
E u r o p y  W s c h o d n i e j  i B l isk ie go  W s c h o d u  u 
r zą d za  w  d. 21 bm . w  auli  U n iw e rsy te tu  Ja 
g i e l l o ń s k ie g o  u ro c zys tą  a k a d e m ję ,  p o łą c zon ą  
z w ręe z en i ia n  . lu l i i la tow i I V  T .  . . P r a c "  T o n a  
r z y s tw a  —  Jem u  pośw-ięconego.

Strajk zecerów w Pc.zraniur
P O Z N A N .  ( P A T .  —  Z g o d n ie  z  z a p o w i e 

dz ią ,  w e  w s z y s lk ic h  d ru ka rn iach  po znau sk ieh  
w y b u c h ł  dz iś  o  godz .  6 ran o  24-godz.inny 
s tra jk  p r o t e s ta c y jn y  zeeer irw.

W o b e c  lego  n ie  u ka żą  sie dz ien n ik i  p 
lu d n io w e  i ju t r z e js z e  poranne, 
s t ra jku  jest  za ta rg  na Ib

P o w oc  
e e n n ik o w e m

UKAZAŁ
s ię  n u m er  
l i t e w s k i

ŻAGARÓW
OBJ Ę T OŚ Ć  
PODWÓJNA. 
Cena 50 gr. 

D o  n a b y c ia  w  k ł o s  a c h .
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W HOŁDZIE M ARSZAŁKO W I
Wychowawca iiaroiu.

(Przemówienie prof. d-ra CW  łady sława Rakowickiego na RLkademji
w RLuli ^Kolumnowej).

„Jestem nie m łodym życie miałem 
niełatwe więc w iele złud i iluzyj mu
siałem się wy zbyć i zgubić na swej 
drodze życiowej, a jednak są rzecze, 
są sprawy, które mię wzruszają i przej 
mują, jakgdybym był bardzo i to bar 
dzo młodym, ba nawet dziecinnym 
Do takich spraw, do takich prac nalt 
ży wszystko, co jest związane z Un 
wersytetem wileńskim. Może dla tego. 
że należy to do uczuć najbardzie j be
zosobowych. najbardziej bezinterc 
sowuych w mojej duszy Czuję się zaw
sze, jakby małym sztubakiem, gdy sic 
do murów, na szczęście tak zm ien io
nych, zb l i ż a m 4

Tak  określa Marszałek Piłsudski 
sw ó j stosunek uczuciowy do tych m u
rów, w- których w  chw iii obecnej znaj 
dujemy się. do tego Uniwersytetu w 
imieniu którego mam zaszczyt dzisiaj 
przemawiać.

Józef Piłsudski —  Człowiek Czy 
nu. którego żyw io łem  i treścią życi i 
stała się wmłka, tu, w tych murach ja 
ko m ały wątły chłopak poraź p ie rw 
szy w- życiu staje do walki z wrogiem  
otoczeniem, tu bow iem  poraź p ie rw 
szy styka się oko w  oko z tymi, któ
rych już jako dziecko nauczył się nie 
nawidziee za poniewieranie imienia 
honoru Polaka.

Nieświadomy jeszcze m etod walki, 
ale już do walki predystynowany, tw-o 
rzy  tu pierw-szą swą naiwnie dziecię
cą organizację, po to, by w  parę lat 
późnie j przekształcić ją w- tajne kółko 
uczniowskie samokształceniowe „Spój 
nię“  z własnym organem.

Tu  w tych murach jawnie zaczyna 
się już buntowuć —  w cerkwi gimnaz 
jalnej, a więc w- dzisiejszej Sali Śnia
deckich, odmawia ucałowania krzyża 
praw-osławnego, gdy ten symbol pokn 
ju i braterstwa użyty zostaje do pon i
żania godności ludzkiej, tu odmawia 
hdziału w ofic ja lnem przy jęć.u  szkol 
nem. zorganizowanem przez satrapę 
rosyjskiego.

Czcigodne niury .Śniadeckich i Po- 
czobutów Zanów i M ick iew iczów  są 
n iemymi śwdadkami, że Jozef Piłsnd 
Kki jako dziecko i młodzieniec honoru 
i dobrego imienia Polaka tu bronił

Tu w tych murach już jako N a 
czelnik Państwui i W ódz Naczelny, po 
wodowany- mądrością stanu, koniecz 
nością tworzenia faktów- dokonanych, 
funduje też sonie pomnik w ieczys ty -  
wskrzesza prastarą Wszechnicę Bato- 
lową.

A le ten pośpiech!
Znam y Marszałka z szybkiej de- 

cy-zji, w iem y  że nie wszystko „mędrca 
szkiełk iem1’ ocenia, ale m im ow oli  u Je 
iza  len pośipiecJi w- tworzeniu Ucze l
ni. tworzeniu je j  w ogniu w-alk, w  łu 
nach pożarów  — nie, nie sama racja 
stanu tu decydowała, uczucie gorące 
z nią się splatało!

Wszechnica Batorowa —  lo nie 
tylko uwieńczenie najcięższych walk 
jakie Józef Piłsudski z całym św ia
tem i z rodzinnym oportunizmem mu 
siał stoczyć o  wyzwolen ie  tak drog ie j 
Mu Wileńszczyzny, to jedno t  na jw-iek 
szych umiłowań Jego życia.

Wszechnica nasza umie ocenić t ■ 
uczucia Najw iększego Polaka, Gżfn 
w iekow i Czynu —  czynem jedyni.: 
wdzięczność okazać można, lo też su 
mienną codzienną pracą sw-ój dług w 
miarę możności spłaca. A gdy- w- dniu 
Jego Święta zastanawiamy się nad 
tern, co już uczyniono i co uczynić 
nam jeszcze wypada —  nie wolno za
pomnieć i o tem że z zasadniczych 
fuTikcy j wyższej uczelni —  wychów7?.

LISTY Z WARSZAWY

nie m łodzieży na dobrych i o fiarnych 
obywateli Kraju  —  może najbliższe 
jest sercu MarszałKa.

W ych ow aw cą  bow iem  Narodu na 
zwać Go przedewszystkieiu musimy.

Gdy myślą sięgamy do tych cza
sów, jakże niedalekich k iedy Józef Pił 
sudski, w iedziony niezawodną u Nie 
go intuicją —  zdecydował się p rzy 
stąpić do szkolenia Po laków  w rze
miośle w o jskow ym  —  poznajem y J j- 
go n iezwykłe zdolności wychowawcza.

Wiedział, że nie dość dać młodzie 
ży jasno skrystalizowany ideał, ale 
należy wskazać jasne drogi do jego 
zrealizowania. Ł a tw ie j  w  owe j dobie 
było wskazać pierwsze, niż drugie. 
„ W  ow ym  czasie1’, m ów i Piłsudski, 
„gdy  w dobie popowstaniow-ej m ło 
dzież ulegała łatwo różnym  prądom, 
jakie ^się krzyżow a ły  w- polskich uray 

'  słach, lecz wszystkie razem wyklucza 
ły absolutnie jako rzecz zdrożną, rzecz 
śmieszną łub nonsensow-ną jakąko l
wiek pracę w  dziedzinie nauk wojsko 
wych 1 nie było łatwo przekonać m ło 
dzież o konieczności systematycznej 
pracy nad przygotowaniem się do w-al 
ki czynnej.

Takich  wśród młodzieży, eoby clięt 
nie swe ży-cie oddali w- o fierze — - jak 
zawsze w- Polsce —  nie brakło, ale po 
święcić czas na naukę sztuki wojennej 
wobec n ikłych nadziei ira możność 
ich zużytkowania —  z tem było  trud 
niej. A  jednąk potrafił to uczynić Jó
zef Piłsudski: nie tylko przełamał o 
pór psychiczny-, nie ty-lko wzbudził za 
pał do pracy, ale, co ważniejsze ujął 
młodzież w karby niesłychanie ostrej 
dyscypliny moralnej. W  krótk im  sto
sunkowo czasie potra fił przeorać psy
chikę swych uczniów-, wyplenić z niej 
chwasty niewoli, zasiać zdrowe z ia r
na poczucia honoru narodowego. Dal 
szym etapem było rozw inięc ie  w m ło 
dych umysłach zmysłu, nieomal in 
stynktu, polskiej racji stanu, k tóry od 
tąd stał się niezawodną busolą w  ży
ciu tych. co z Jego szkoły- wyszli.

P rzychodz i okres leg jonowy — 
wśród chaosu w ojny św iatowej i wal 
czącyeh wrog ich  Polsce sił tworzy Jó
zef Piłsudski z 1-ej Brygady oazę nie 
podległości —  a jednocześnie wyższą 
szkołę rycerską i obywatelską.

Zastanawiając się nad metodami 
w-ychowawczemi tej szkoły, jako isto 
tne podkreślić należy-: jasno skrystad 
zow-any- cel —  zdobycie ’ Polski własne 
mi siłami, przykład Wodza, rycerza 
bez skazy- i łęku, i bezm iar obustron 
nego zaufania: żołnierz ufał bez gra 
nic swemu Komendantów7!, ale też wie 
dział, że i Komendant tnu ufa.

T o  obopólne zaufanie, będąc isto 
tą metody pracy- legjonow-ej, dawało 
wprost błogosławione rezultaty, nie 
tylko oszczędzało siły moralne i fi- 
zy-czne, nie' ty lko chroniło szczupłe 
szeregi od strat malerjaluych, ale 
kształciło charaktery, tworzyło wol 
uych duchem obywateli.

N iczem niezamącona pogoda du 
cha, świadomość uczciwie spełniane
go obowiązku i bezwzględne zaufani. 
Wodza —  podniosiło morale Leg jo- 
nów na wvżyny, których im inni za
zdrościli.

Ze zdobyciem niepodległości Pań 
stwa praca w ychow aw cza  Marszałka 
nie ustaje —  zmienia się teren, zm ie
niają się warunki —  ale metoda w y 
chowawcza pozostaje prawie bez 
zmiany

Brak osobistego kontaktu, tak me 
zbędnego w wychowaniu, osłabia osta 
teczny efekt, ale potężna indyWrduał

ność Marszałka i konsekwencje Jego 
czynów  robią swoje

Jak za czasów Lee ion ów  chronił 
swą garstkę przed zagładą i bronił jej 
honoru, tak w  dobie obecnej stoi na 
straży całości Rzeczypospolitej i Jej 
godności.

Stoi na straży i czeka, by wrzTosło 
pokolenie wolne od przywar i piętna 
niew-oli, pokolenie, które weźmie na 
swe barki pełnię odpowiedzialności /a 
losy- Państw-a. •

Młodzież akademicka, jak za cza
sów niewoli, musi na siebie wziąść 
większą część tego ciężaru, l i a d y c ja  
o fiarnej m łodzieńczej pracy, która 
wieje z tych starych murów o żyw io 
na żyw ym  przykładem czynów  i życia 
Józefa Piłsudskiego —  winna być dla 
niej potężnym bodźcem do pracy nad 
sobą.

W  dniu dzisiejszym, który się stał 
świętem całej Polski, niech mi wolno 
będzie w  imieniu Wszechnicy- Batora 
wej wyrazić  jaknajgorętsze życzenia, 
by młodzież wileńska, wychowana w  
lak drogie j sercu Marszałka Piłsud
skiego uczelni, potrafiła, idąc za Jego 
wskazaniami, zająć pierwsze miejsce 
w o fiarnej pracy dla Ojczyzny.

W T E A T R Z E  M I E J S K I M  
NA POHULANCE

od dn. 21.111 34 r. codziennie 
PO R A Z  PIERW SZY W W1L NIE.l

N a  okre< W i e l kopos tny

MISTERjUM PASYJNE

G O L  G O T  A
przedstawia jące  Ży c i e  i Mękę  Z b a 
wicie la ,  Staropolskie  pienia rel igi jne.  

Począ tek o godz.  8 ej w.

v W Stowarzyszeniu 
urząd lików Skarbowych.
W  p e łn e j  u d e k o r o w a n e j  z i e len ią  sali S io  

w a r z y s z e n ia  -U rzęd n ików  S k a r b o w y c h  u r o 
c z y s t y  O b c h ó d  Im ie n in  M a rs z a łk a  z a ga i ł  na 
c z e łu ik  S zczęsny , k t ó r y  w y r a z i ł  radość , żc  
M a rs za łek  J ó z e f  P i łsu dsk i  sp ęd za  ten d z ień  
w ś ró d  nas, w  W i ln i e ,  m i ł e m  s w o je m  m ieśc ie  
i ż e  z  n a s ze j  s t r o n y  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  
m iło ś c i  i w d z i ę c z n o ś c i  d la  W s k r z e s i c i e l a  i 
W i e l k i e g o  b u d o w n ic z e g o  P a ń s tw a  P o l s k i e g o  
b ę d z ie  ś lu b o w a ć  sob ie  s tarać  się w  p r a c y  d ja  
p a ń s tw a  iść j e g o  ś ladam i.  P o c z e fh  w zn ió s i  
o k r z y k  na cześć  M a rs z a łk a  p o w t ó r z o n y  t rzy  
k r o tn ie  p r z e z  z eb ra n y ch .  ji

P o  z a g a je n iu  p W ó j c i c k i  w y g ł o s i !  od c zy t  
J ó z e f  P i ł su d s k i  w  p o e z j i  p o l s k i e j ’ O  w ie !  

k ich  lu d z ia ch  w e  w s z y s tk i c h  n a ro d a ch  i k r a 
ja ch  p o w s ta ją  le g e n d y ,  w i e lk i e  c z y n y  budzą 
n a tch n ien ie  p o e t ó w .  O  M a rs z a łk a  J ó z e f i e  P i ł 
su dsk im  i w a lk a c h  l e g j o n ó w  p o w s ta ło  ju ż  
k i lk ase t  w i e r s z y  i p ie śn i  p is a n yc h  p r z e z  ,300 
p o e t ó w ,  są m ię d z y  n ie m i  b a rd z o  p ię k n e  i 
m o c n e  r z e c z y  n a p isan e  p r z e z  p o e t ó w  l e g j o m  
w ych ,  b io rą c y c h  c z y n n y  u d z ia ł  w  w a lk ach  
i p r z e z  in n y ch  p o e t ó w ,  o p i e w a ją c y c h  ten lub 
in n y  c z y n  M a rs z a łk a  tak ą  lub inną  j e g o  cc 
chę, a le  n ie m a  j e s z c z e  poem atu ,  k t ó r y b y  od  
da ł  ca ło k sz ta ł t  d z ia ła ln ośc i  i istotę  W i e l k i e 
g o  W o d z a  i B u d o w n ic z e g o  p o tę g i  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o ,  g d y ż  M arsza łek  n ie  s k o ń c z y ł  jesz  
cze  sw e g o  d z ie ła  i k a ż d y  n ie m a l  d z ie ń  prz\ 
n os i  jak iś  n o w y  j e g o  c z y n  d la  d o b ra  i p j  
tęg i  pańs tw a .  Jako  i lu s t ra c ję  p o e z j i  o  M a r 
sza łku  p. W ó j c i c k i  ze z r o z u m ie n ie m  o d c z y  
ta ł  w ie r s z e  J. M ą cz k i  L i g o c k i e g o ,  S łoń sk ie 
go, Z b i e r z e h o w s k i e g o  i innych .

N a  resztę  p r o g r a m u  z ł o ż y ł y  się  p r o d u k 
c je  o r k i e s t r y  S tow .  U rz ęd .  Skarb, i b a rd z o  
d o b r e g o  z e ś p ie w a n e g o  ch ó ru  w ła sn ego ,  k t ó r y  
o d ś p ie w a ł  pa rę  p ieśn i  i m i łą  w ią z a n k ę  Spie 
w e k  l e g j o n o w y c h  „ S z l a k i e m  K a d r ó w k i " ,  p u 
c z em  p. p r e ze s  R a ty ń s k i  o d c z y ta ł  tekst  d e p e  
szy  g r a tu la c y jn e j ,  k tó rą  S k a r b o w c y  w y s y ła ją  
do  D o s to jn e g o  i U m i ł o w a n e g o  So len izan ta .

Z . K.

U harcerzy.
D la  u c zc z en ia  dn ia  im ie n in  P i e r w s z e g o  

M a rs z a łk a  P o l s k i  i p i e r w s z e g o  p ro te k to ra  
Z w ią z k u  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  M a rs z a łk a  J ó 
z e fa  P i ł su d s k ie g o ,  W i l e ń s k i  H u f i e c  H a r c e r z y  
u rz ą d z i  g r ę  p o ło w ą  z  o k o l i c z n o ś c i o w ą  g a w ę 
d ą  w  dn  19 k w ie tn ia ,  jako  w  15 r o c zn ic ę  
W y z w o l e n i a  W i ln a .

a  .  i

Z A K Ł A M A N Y  O B Ó Z .
Jakby dla potwierdzenia słów ino 

ich o inwazji prostactwa (patrz „Kur- 
jer W ił.11 Ńr. 72), obwiepolska m ło 
dzież. Uniwersytetu W arszawskiego 
zdobyła się na now y popis tężyzny. 
Sześć sztuk odważnych junaków rzu 
ciło się pod osłoną nocy na jednego 
bezbronnego profesora, poturbowało 
go i dało drapaka przez parkan.

Zuchy!
Bohaterski ten wyczyn  poprzedzi 

ły  judzenia „Gazety Warszawskiej" 
przec iw  owemu profesorowi, którv 
ma wielki grzech na sumieniu: nazy
wa się Handelsmun.

„C o  robi na uniwersytecie prof. 
Handelsman?1" —  pytał niedawno ja 
kiś matoł we wspomnianej gazecie.

Go robi?... Bagatela! Ogromnie 
dużo robi Jest czynnym  członkiem 
Polsk ie j Akadem ji Umiejętności, re
daguje szereg w ydaw n ictw  w  języku 
polskim, francuskim i angielskim, o 
głosił lak znakomite prace, jak: „Hi- 
stor ja polskiego prawa karnego11, ,7Na 
poloon a "Polska1" i w iele innych.

Cały oddany nauce, nie b iorący n 
działu w  walkach politycznych, niczy 
icli am m ozy j,  zdawało się, dotąd nic 
prow okow a ł —  zwłaszcza, że nawet 
pow ierzchownością  obcego pochodzę 
nia m e  zdradza (co dla szowinistycz 
nycli c io łków  nie jest bez znaczeni o

To też napaść, k tóre j uległ, w y w o 
łała oburzenie powszechne: nie brak 
i zdecydowanych „narod ow ców  , p o 
tępiających ją głośno i szczerze.

T y m  ostatnim właśnie, tym wsty
dzącym się od czasu do czasu cham 
stwa swoich przy jac ió ł politycznych 
warto się nieco b liżej przy-patrzeć.

Spędziłem niedawno w ieczór w 
bardzo m iłym  domu Tow arzystw o  
wy-soce 'kulturalne, ludzie dobrze wy 
chowami, gościnni, weseli... Trochę li 
teratów, troelię artystów... Jeden ty l
ko drobny szczegół wskazu je orjenta- 
cję polityczną środowiska: na komin 
ku porce lanowa iigurka Piłsudskiego 
w bardzo z łośliwej karykaturze. Obok 
na stoliku, pisma —  wyłącznie endee 
kie.

W pewnej chwili wszyscy zaczyna 
ją dopytywać się, czemu niema pana 
Ludw ika? Obiecał przyjść, widocznie 
zapomniał. Trzeba go  koniecznie wy
dzwonić z jakiejś restauracji. Nie sa- 
dziemy do stołu, póki się nie zjaw-i.

Kto jest ów  pan Ludw-ik?... T -  
znakomity pianista warszawski — 
Żyd.

W szyscy go tu serdecznie kochają, 
wszyscy pragną, by  dziś z nimi za 
siadł do wieczerzy. Z w iełk iem  leż 
zgorszeniem opow iada ją  o krzywdzie, 
jaka go spotkała, Oto, któreś piśmi

dło poznao.skic, czy by dgoskie (już nie 
pamiętam) opluło arlyslę z racji iegu 
żydowstwa.

—  Co za świństwo, co za głupo
ta! —  słyszę z różnych stron.

Tak  się na ten fakt gniewają, jak- 
gdyby nigdy nie czytali tych gazet, 
które widzą obok karykatury Marszał 
ka. Z nieba spadli... 0  szczuciach an 
tysemickich nie słyszeli.

Najprościej by łoby podnieść brak 
konsekwencji; pozatem szukać przy 
czyn w  fakcie, iż zaczepiono jednost
kę,* a nie abstrakcy jne żydoslwo —  
i to jednostkę wyjątków;), niepow 
s/.ednio sympatyczną.

Byłaby to jednak tylko część 
prawdy.

Dla zrozumienia je j  w całości, na
leży uprzytomnić sobie, jaki jest w 
istocie stosunek tego świata do zagad
nień społeczno-politycznych.

Otóż główną jego cechą jest to. ż-a , 
się sprawy te traktuje, jako rzeczy 
dalekie i obce. To  coś takiego, jak 
w- A fry ce  południowej, lub rewmlu- 
cja w  Chinach. Można od czasu do cza 
m i  na ten lemat żw aw o nawet dysku- 
Iwwiić, ale duszę absorbują kwest je zu 
pełnie inne: interesy osobiste praca 
zawodowa, bryaz, wyścigi, mody, te
atr i zakulisowe plotki etc., etc.

Orjentacją polityczną kieruje sa
mo jakieś hasło, komunał, frazes.

„B óg  i O iczyzna !11 „Boiska d l i  
PolakówU.. Naturalnie! Racja Dla ko
go ma być Polska, jak nic dla Po la 
ków?

Akaaemja w Związku Oflc. 
przeniesionych w stan ' 

spoczynku.
D z ie ń  im ie n in  N a c z e ln e g o  W o d z a  O f ico -  

I o w i e  w  stan ie  s p oc zyn k u  o b c h o d z i l i  sw em  
d o m o w e m  św ię tem .

P r o g r a m  p r z e w id y w a ł  a k a d e m ję  i trady
c y jn ą  t o w a r z y s k ą  b ies iadę .  A k a d e m ie  zaga i ł  
p re ze s  Z w ią z k u  p. płk. T o m a s z e w s k i ,  k tó ry ,  
w  jęd rn y ch  żo łn ie r sk ic h  s łow ach  p r z y p o m  
n ia ł  zas ługi  W o d z a  na po lu  w a lk  o n iepod  
ległość.

Z  teg o  p o w o d u ,  ż e  z a p r o s z o n y  prelCKciń 
w ce lu w y g ł o s z e n ia  o k o l i c z n o ś c i o w e j  p r e lek  
cj i  n ie  p r z y b y ł  —  p r o g r a m  a k a d em j ]  u leg ł  
n ie zn a c z n e j  z m ia n ie .  N ie o b e c n e g o  p r e l e g i i i  
ta z as tą p i l i  p r z y g o d n i  m ó w c y ,  w y w ią z u j a i  
się ze  sw e g o  za d a n ia  po  m is t r zo w sk u .

P i e r w s z y  p r z e m a w ia ł  p. m a j o r  K ą t k ó w  
ski F u g e n ju s z ,  c h a r a k t e r y z u ją c  s w o j e  z e tkn ie  

■ M e  się z M a r s z a łk i e m  i d e l e g a c j ę  z a g ra n ic e  
o ra z  z d a n ie  o N a c ze ln ik u  P a ń s tw a  ó w c z e s 
nych  s l e r  p o l i t y c z n y c h  i w o j s k o w y c h  zag ra  
nicy, k t ó r e  m im o  u p r ze d zeń  N a c z e ln e g o  K o  
m ite tu  -a P a ry żu ,  d o s t r z e g a ły  ta lent  P i łsud  
„k ie go .

D r u g im  za b ra ł  g łos  p. płk. S te fan  T u b a o  
M ir ża  B a r a n o w s k i  (T a ta r )  d z ie lą c  się z e  słu 
- l in c za m i  s w e m i  w snom nien ia i ją i  o  b l is k im  
w s p ó łp ra c o w n ik u  M a rs za łk a  ś. p. A lek s a n d r ze  
Su lk ie w ic zu .  k t ó r e g o  p re le g en t  j a k o  b. o f i c e r  
r o s y j s k i e j  s t r a ż y  p o g r a n ic z n e j ,  zn a ł  i n ie ra z  
ia k o  sw em u  r o d a k o w i  b y ł  p o m o c n y m  w  j e g o  
p racach . P r z e d  o c za m i  s łu ch a czy  p rzesunę ły  
się f r a g m e n ty  d z ia ła ln ośc i  n i e p o d le g ło ś c io w e j  
.Marszałka z u dz ia łem  w  n ieb  S u lk ie w ic za  
N a  z a k o ń c z e n ie  p re le g en t  p o d z ie l i ł  się m iłą  
n o w in ą  o s ta ran iach  lut.  spo łecz .  t a ta rsk iego
0 p r z e n ie s ie n ie  g rob u  ś. p. S u lk ie w ic za  dn 
W i ln a .  S ta ra n ia  te w in n y  z n a le ź ć  popa rc i '-  
ca łe g o  sp o łe c z eń s tw a  p o ls k ie g o  W d n a

T r z e c i  m ó w c a  p. m a j o r  M ich te r  K a z im ie r z  
z a z n a j o m i ł  s łu chaczy  z w r a ż e n ia m i  i d z i a 
ła lnośc ią  m ło d z i e ż y  d. g im n a z ju m  g r o d z ie ń  
sk iego  p o d  w p ł y w e m  a r t y k u łó w  „ W i k t o r a "  
'p seud . M a rs za łk a !  o  k o n ie c zn o śc i  w y w a l c z e 
nia n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  druk. w  d. „ R o b o t 
n iku " .

Z a k o ń c z y ło  a K n d em ję  g o rące  p r z e m ó w i e 
nie  p. płk. O ttona  . las ińsk iego jr  n a w o łu ją c e  
do  p o p ie r a n ia  p ra cy  W s k r z e s i c i e l a  T e j  c o  n ie  
zg inęła .

Ca łość  a k a d e m j i  c z y n i ła  w r a ż e n i e  w s p o m  
nień  ż o łn ie r s k ic h  a po lsk ich ,  tych  co  to  n ie  
raz  z a p ięc i  w  ob ce  m u n du ry ,  n ie  m o g l i  b y ć  
o b o ję t n y m i  na  w o ła n ia  O jc z y z n y ,  c z e g o  ś w ia 
d e c tw e m  w y s o k i e  p o l s k i e  w o j s k o w e  o d z n t  
r ż e n ia  i b l i z n y .

D łu g o t r w a łe  o k r z y k i  na cześć M arsza łka
1 toas ty  w  czas ie  b ie s ia dy  p o tw i e r d z a ł y  przy
w ią z a n ie  s ta re j  w ia r y  tu te js ze j  d o  P o l s k i  , 
Je j  W o d z a .  1 1

Ś ród  o b ecn y c h  gośc i  z a u w a ż y l i ś m y  p r z ,  
ja c ie la  i d o ra d c ę  Z w ią z k u  p m a jo r a  M. O s o w 
sk iego .  k o m e n d a n ta  m ie j s c o w e g o  P  K .  U ,

W Rodzinie Policyjnej.
Z p o ś ro d  l i c z n y c h  o b c h o d ó w  i a k a d e m i i  

j  .k iem i u czc i ło  W i l n o  D o s to jn eg o  So len izanta  
w y r ó ż n ić  n a le ż y  A k a d e m ję  „ R o d z in y  P o l i c y j  
n e j “ .

E n e r g ic z n y  w ys i łe k  p. l iu c z o w s k ie j ,  m a ł 
ż on k i  K o m e n d a n ta  W o j e w ó d z k i e g o  P  P .  i 
p r z e w o d n ic z ą c e j  O kr .  K o ła  R o d z in y  P o l i c y j  
ne j  p o t r a f i ł  s tw o r zy ć  ca łość  n a p r a w d ę  a r t y 
s tyczną  i b o ga tą  w  treść, k tó ra  sp o tka ła  się z 
g o rą c em  uznan iem  pub l ic znośc i  i na dtugo 
zostan ie  w  p a m ięc i  g r a n a to w e j  d r u ż y n y  p o l i 
c y jn e j  i j e j  rodz in .

P o  treściiwem s ło w ie  w stępne in  p  K o s o w 
skie j, z  pras, d z iw y m  ta len tem  d e k la m a to r  
skini i m ło d z i e ń c z y m  za p a łem  w y g ł o s i ł  wiers/, 
L e c h o n ia  „ K o m e n d a n t "  p. Jurek B uczow sk i .  
p o c z em  im ien ie m  dz iec i  p o l i c y jn y c h  z ło ż y ła  
życzen ia  D z ia d k o w i  L i l a  T o m a s z e w s k a ,  c h w y  
tając za  serca go-rącą m i ło ś c ią  j a k ą  serduszka 
m łody  eh b i j ą  d la  u k och an eg o  W o d z a .  P r a w 
d z iw y  t r iu m f  a rt y s ty c zn y  od n ios ła  p. r a d c z j  
IM  R e issów  a, tak w  so lo  w y  cli p rod uk c jach ,  
ja k o  też  na ę z e le  ch ó ru  pań  z R o d z in y  W o j  
sk ow e j .  k tó rą  w ra z  z  c a ł y m  z esp o łem  u p ro 

s z o n o  d o  w z ię c ia  udz ia łu  w  A k a d e m  j i ,  poczerń 
nastąp i ły  p r o d u k c je  k w a rte tu  p o l i c y jn e g o  i 
g ra  s o lo w a  na  sk rzypcach  p. Józe fa  Kotturu 
oba  p u n k ty  p r o g ra m u  jakna j ibardz ie j  udane. 
H u ra g a n y  o k la s k ó w  zeb ra ła  za sw ą  g rę  na  fo r  
t e p ja n i r j  m a le ń k a  Danusia  D w o r a k ó w n a ,  k to  
re j  nóźę ta  n ie  dos ięga ły  w p r a w d z i e  p ed a łów ,  
a le  p r a c o w i t e  pa luszk i  ź p o d z iw u  g o d n y m  tu 
petem  o d e g r a ł y  k i lka  u tw o ró w ,  z a p o w ia d a ją c  
p r a w d z iw y  ta lent dz iecka .

P o d o b a ł  się r ó w n ie ż  b a rd z o  m ięk k i  i czyn  
sty tenor pos ter  p. S ienk iew ic za ,  a k i lka  ut
w o r ó w  od eg ra n y c h  na z ak oń czen ie  p rzez  dętą  
ork ies trę  p o l i c y jn ą  z a m k n ę ły  tę nap raw d ę  
p o d n io s łą  i a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n ą  a k a d e m ję

l Teatr muzyczny „LUTNIA" 
i  D Z I Ś

f „ N I F B  E S K i  M O T Y L "
„ P  I L A  N 6 0 “

ceny zniżone.

J U T R O
„0 l  I D Z 1“
ceny p ropaga nd owe .

Ludziom tym wcale do g łow y nic 
przychodzi, że należałoby zapytać 
kto i jak ma te hasła realizować?., ja
ka treśócpod nit mi się k ry je?

Ten właśnie brak wyrobienia, brak 
głębszych zainteresowali po litycz
nych, tudzież zadowalnianie się licz- 
ntanami doskonale wyzyskuje obóz. 
który sprytnie przezwał się „n a rod o 
wym  ‘ .

Samo już lo przezwisko sugest 
jonuje tłum. Bo któż w Polsce nie jest 
narodowcem?... Zbyt długo tu doku
czały rosyjskie i niemieckie prawa 
właśnie narodowość prześlądujące, by 
k fokulwiek m óg ł wątpić o potrzebie 
jak najtroskliwszego pielęgnowania o- 
drębności. kultury i tradycyj narodo
wych. Głęboki senlMiienl narodowy 
jest u nas tak powszechny, żę niema 
stronnictwa, któremu byłby on obcy7, 
l ir .  Boniker w  pamiętniku swoim da
je wyraźne dowody, że nawet Dzier
żyński k rw aw o  służący7 w  Moskwie 
bolszewikom, okazywał uczucie naro
dowe.

Przywłaszczenie w ięc sobie tego 
epitetu przez jedno tylko stronnictwo 
jest najz wyczajn iejszem nadużyciem 
służącent do my-dłenia oczu bezkryty 
cznej rzeszy7.

I mydlenie lo uprawia się, istotnie, 
w sposób poprostu bezczelny N iek ie
dy zdumienie wprost ogarnia na w i 
dok ludzi, dających się oszukiw7ać tak 
bezceremonjalnie. „N igdy  nie brak 
na iwnych1’ powtarzają dość często ga

W 0. M. r-te.
W  dn iu  18-go b. ro. w  ś l ic zn ie  u d e k o r o 

w a n e j  sa l i  O gn isk a  O. M. P. im. R o m u a ld a  
T ra u g u t ta  (Ś ród m ieśc ie )  p r z y  z a p e łn io n e j  po 
b rz eg i  sali o d b y ła  sfę u ro czys ta  a k a d e m ja  ku 
czc i  P i e r w s z e g o  O b y w a t e la  P o ls k i  Mars/.atko 
J ó z e fa  P i ł su d s k iego .

O t w o r z y ł  u ro czys to ść  zw ięz. łem p r z e m ó 
w ie n ie m  oh. K o ł o d k o  d a ją c  w y r a z  uczuc iu  
radośc i  i ho łd u  w  t ym  dn iu  ś w ię ta  W o d z a  
N arodu .

K o ń c z ą c  p r z e m ó w ie n i e  w z n ió s ł  o k r z y k  na 
cześę M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  z  e n tu z ja z m e m  
p o c h w y c o n y  p r z e z  z e b ra n y c h  O m p ia k ó w ,  p j  
c z em  o rk ie s t ra  o d eg ra ła  h y m n  p a ń s tw o w y

VV d a ls z e j  częśc i  p r o g r a m u  w y g ł o s z o n ,  
zosta ł  r e f e ra t  o k o l i c z n o ś c i o w y :  część art\- 
s t y c z n o -w o k a ln ą  w y p e łn i ł y :  o rk ie s t ra ,  in s c e 
n izac ja ,  d e k la m a c je  i chór.

W  dniu  19-go b. m. w  ogn isku  O. M  I" 
im. J ó z e fa  M o n tw i ł ł a  na Z a r z e c zu  r ó w n ie ż  
o d by ła  się w  p o d n io s ły m  i u ro c z y s ty m  n a 
stro ju  a k a d em ja ,  p r z y  l i c z n y m  u d z ia le  cz łon 
k ó w  i s y m p a t y k ó w  O. M. P.

U ro c z y s to ść  r o z p o c z ą ł  s ł o w e m  w s tęp n em  
oh. B u czy ń sk i ,  p o c z c m  częśe a r t y s ly c z n o -  
m u z y c z n ą  w y k o n a ły ,  z e s p o ł y  m u z y c z n y ,  li- 
le raek i  i ch ó ra ln y .

U ro c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  u dsn iew a i i i r iu  
P i e r w s z e j  B r y g a d y

Akademja Związku Cezhów 
I Resursy Rzemieślniczej.
S k ro m n y .  le c z  m i ły  ch a r a k t e r  m ia ła  A k a 

d e m ja  Z w ią z k u  C e c h ó w  i R esu rsy  R z e m ie ś l 
n ic ze j ,  k t ó r ą  z a g a i ł  p. p re zes  Szum ańsk i .  
P o  o k r z y k u  na  cześć M a rsza łka ,  o rk ie s l r a  
O r g a n i z a c j i  M ł o d z i e ż y  P r a c u ją c e j  odegr-t ł  i 
„ H y m n  N a r o d o w y '  . P. W o ls k i  w  sw em  p r z e 
m ó w ie n iu  p r z e p r o w a d z i ł  p a ra le lę  p o m ię d zy ,  
t r z em a  lu dźm i,  o  k t ó r y c h  się w  Furo]> ' i ; 
ob ecn ie  n a jw ię c e j  m ó w i :  M a rs z a łek  J ó z - f
P i łsudsk i ,  H i t l e r  i M usso l in i ,  H i t l e r  i Musso  
l io i  ch oc ia ż  d z i e ln i e  w a lc z y l i  w  c z a s ie  w o j  
uy, jed n a k że  o b ecn e  s w o jo  s ta n ow ska  za  w 
dzięczaja , d e m a g o g j i ,  M a r s z a le k  u ię  r zuc i ł  
n igdy  d e m a g o g ic z n y c h  haseł,  n ie  o p e r o w a ł  
s łow em , lec z  c z y n em ,  N ie p o d le g ł o ś ć  w y w a l 
c zy ł  ca ły  na ród ,  a le  m ó g ł  tego  d o k o n a ć  ty lk o  
m a ją c  ta k ie go  W o d z a  ja k  M a rs z a łek  J ó z ” f  
P i łsu dsk i  iest l i i e t y lk o  w s k r z e s ic ie le m ,  a le j  
b u d o w n ic z y m  m o c a r s t w o w e j  p o tę g i  państwa, 
sam  się n ie  o s zc zędza ,  a le  t eg o  sa m e g o  wy
m a g a  od  w szys tk ich  o b y w a te l i

R e c y ta c j e  w ie r s z y ,  o  K o m e n d a n c i e  1 !I 
sudskim . pa rę  piosene.k o d ś p ie w a n y c h  p r z t z  
p. S z e w c z y k a  i p iosnk i  l e g j o n o w e  i Marsz  
I B r y g a d y  o d e g r a n e  p r z e z  o rk ie s t r ę  d n peh u ły  
resz ty  p ro g ra m u .  K.

W związku Pracy Obyw. 
Kobiet

Z ak oń czen iem  u roczys tośc i  Im ie n in o w y c h  
o r g a n izo w a n y c h  przez  R e e f ra t  W y c h o w a n ia  
O b y w a te ls k ie g o  na w szys tk ich  p la có w k ach  
Z P O K .  b y ł  o b c h ó d  u rządzony ,  d la  c z łonk iń  
\ lokulu  Zw ią zku .

O b c h ód  zaga i ła  przew-oduńcząca G ro d z k ie 
go  Za rząd u  p. H i l l e r o w a ,  po c zem  sen jo rka  
Z w ią zk u  p. A po lon j t i  M a k o w s k a  w  serdecz- 
nem sw em  p r z e m ó w ie n iu  po ru szy ła  z  g ł ę b o 
k im  ku ltem  k ilka  m om entów- z  ż y c ia  M arsza ł  
ka P i łsu dsk iego  a m ia n o w ic i e ,  m ó w ią c  o  Je 
g o  d a rze  p r o r o c z y m  j i r z y p o m n ia ła  ja k  m a ł j  
Z iu k  p r z e c h o d z ą c  jako  ucizeń z  s iostrą  koto 
ob ecn ego  Pałaicu R e p re z en ta cy jn e go  ow czes  
ne j  s ied z iby  g en e ra ł  g u b ern a to ra  p o w ie d z ia ł :  
.zobaczysz  żi ja / tego b a lk o n u  będę  przenta  

w ia ł  do  tłumów , k tó re  to s ło w a  spełniły  się 
w 1919 roku.

P. Masiie jewska od c z y ta ła  s w o je  w spo m  
Mienia z w e jśc ia  w o j s k  P o ls k ic h  na W ie lk a  
n oc  1919 r drukowalną  na 10-lec ie m iepodleg  
łości.

Reszta  p ro g ra m u  w yp e łn i ła  gra  na 1'o.rtc- 
p ja n ie  p. C u m f ló w n y ,  recytacje, w ła snych  ut
w o r ó w  cz łon  ki i ) z p r o w in c j i  i o d śp ie w a n ie  
ch ó rem  marszu  1 B r y g a d y .

Na zak oń czen ie  p. H i l l e r o w a  odczyta ła  
lekst d epeszy  h o łd o w n ic z e j  w y s ła n e j  do  M ar  
szałka przez  Z P O K .  w  W i ln i e

W rosyjskiem gimnazjum
W  dniu  19 b. m. o d b y ta  się u roczys ta  aka 

d e m ja  ku czci M a rsza łka  P i ł su d sk iego  w  ro- 
sy js k iem  g im n a z ju m  im. A . Pu szk in a  w  W i l 
nie, k i e r o w a n e m  przez  N. Dugila. C a ły  ob ch ód  
urządz i ł  s a m orzą d  s zko lny ,  a  p r o g ra m  o b e j 
m o w a ł  o d c zy t  i w yg ła s za n ie  w ierszy .

U ro czys to ść  poprzedza ło  w y k o n a n ie  przez  
ch o r  szko lny h y m n u  państw m wego . Sa la  by ła  
p iękn ie  u d ek o row a n a ,  n a  p o d ju m  w  k w i a 
tach  umieszcizionó Jjyopiensie K o m e n d a n ta .

N a  z ak oń czen ie  a k a d e m j i  p r z e w o d n ic z ą c y  
T o w a r z y s t w a  R o s y js k ie g o  Dodkreśl i ł ,  "iż szcze 
gó ln ie  d la  w i ln ian  jest b l iska  o s ob a  D os to jn e  
go  So len izan ta ,  p o c h o d zą c e g o  z o k o l i c  W i 1 
na, w y c i i o w a n e g o  i  w y k s z ta łc o n e g o  w  ute j-  
s z ych  k o łach .  M ó u c a  zaznaczy ł  także , że  każ  
dy  R o s ja n in  m a  m o ż n o ś ć  w  Po lsce  p ie lęgn o  
w an ia  sw y ch  ideałów- n a r o d o w y c h  i w in ien  

starać się b y ć  d o b r y m  o b y w a te l e m  państw a  
po lsk iego ,  b o  p racu jąc  d la  jego r o z w o ju ,  p ra 
cu je  r ó w n ie ż  i d la  sw eg o  n a rodu  w  Po lsce .

Nabożeństw^ w y idw iej 
synagodze.

W c z o r a j  o d b y ło  się  w  g o d z in a c h  ran n ych  
w- g ł ó w n e j  s y n a g o d z e  u ro c z y s te  n a b o ż eń s tw o  
z o k a z j i  im ien in  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  
K a z a n ie  o k o l i c z n o ś c i o w e  w y g ł o s i ł  rab in  R u  
b insz te jn .

K a  n a b o ż e ń s tw ie  b y l i  ob ecn i  p r z e d s ta w i  
c ie le  w ła d z  cyw-i lnych i w o j s k o w y c h ,  ucz 
niow-ie s z k ó ł  ż y d o w s k ic h  .o ra z  l i c z n ie  z g r o m a  
d zon a  pu b l ic zn ość  ż yd o w sk a .

W Żyd. Klubie Myśli 
Państwowej.

vv c z o r a j  o d b y ła  się w  ż y d o w s k im  ftm bie  
m yś l i  p a ń s tw o w e j  a ka dem ja ,  u rządzona  z o- 
ka z j i  im ien in  M a rs z a łk a  P i łsudsk iego .  Z po  
w odu  szczupłości loka lu  na sali  pom ieśc i ło  sdę 
tytko  250 o sób  a znaczna  część m us ia ła  ode jść

N a  p r o g r a m  z ł o ż y ł y  się p r z e m ó w ie n ia  leg 
jon is ty  Krurna, r ed a k to ra  S y e a lo w a ,  p rod u k c je  
chóru  s zk o ły  p o w s ze ch n e j  Nr .  .'ił, o rk ies try  
w o j s k o w e j  i śp iew aczk i  p. K a c ó w n y .

1 N a  z ak oń czen ie  p r z e m a w ia ł  prezes egzeku  
l y w y  w o je w ó d z k ie j ,  k t ó r y  w zn ió s ł  o k r z y k  la  
cześć M arsza łka , p o d c h w y c o n y  z en tu z ja z m e m  
przeę obecnych .

Depesza gratulacyjna 
Żyd. Sminy wileńskiej.

Ż y d o w s k a  G m in a  W y z n a n i o w a  w  W i l n i e  
w y s to so w a ła  do  B e lw e d e r u  w  im ien iu  żyd .  
sp o łe c z eń s tw a  w i l e ń s k ie g o  d ep eszę  g ra tu la  
uyjną ż y c zą c  Panu  M a r s z a łk o w i  d łu g ich  lat 
o w o c n e j  p r a c y  d la  d o b r a  R z e c z y p o s p o l i t e j

D o  nabycia  w  pie rwazorzęd iyxh  
m a s z y n a c h  galanteryjnych.

wieczorowe przyjęcia chorych
w L e cz n ic y  Lit. S tow . Pom. Sanit M Wilna 

M ic z k łe w ic z a  33-a. T e l .  17-77.
C ho roby  wewnę trzne,  ne rwowe ,  oczne,  
ucho, nosa. gardła.  L eczen i e  astmatyków  
nowoczeanemi  metodami .  Gab inet  Roen t 

gena.  Z a b i e g i  eiektroterepentyerne.
P r z y ję c ia  od 5— 7 %. w.

Imieniny Marszałka na Łatwie
RYGA (Pat). Podc/as rautu, wyda 

ilign wczoraj" przez polskiego attache 
wojskowego ppłk Liebichta, łotewski 
minister w o jny  gen. Balodis", w zno
sząc toast na cześć marszałka Piłsud 
skiego, zaznaczył, że Ło tw a  uważa 1 
Marszałka Polski za swego w y ją tko 
wo szczerego przyjaciela. Organ arm ji 
łotewskiej ,,Latvijas kare iv is ‘ zamieś 
cił podobiznę marszałka poświęcają7’ 
jednocześnie dłuższy artykuł tw-órcy 
arm ji polskiej. „W ie lk iem u wodzow i 
narodu polskiego —  pisze Lati-ijas Ka 
r t iv is “  —  z którego arm ją pod jego" 
rozkazami mieliśmy zaszczyt walczyć 
jako sprzymierzeńcy w końcow ym  o 
kresie wyzwolen ia  waszej o jczyzny, 
składamy najserdeczniejsze zyczen ia1".

Nd Maderze.
F U rN C H A I. ,  ( P A T )  —  W  s to l i c y  M u d c ry  

F u n ch a lu  o d b y ły  się w i e lk i e  u ro c zys to śc i  z 
o k a z j i  im ien in  M a rs z a łk a  P i ł su dsk iego .

P u n k ie m  k u lm in a c y jn y m  b y ło  od s ło n ię c ie  
t ab l icy  p a m ią t k o w e j  na dom u , g d z i e  m ie s zk a ł  
M a rsza łek  P i łsudsk i .

EugenJj Kobylińska.

ZŁOTESCHODY
P o w ie i ć  1*  wysz ł a  z drukarni  „Zni cz*  
i  jeot już do nabycia  w e  wszystkich  

księgarniach wi leńskich.
Skład g ł ówny w  księg.  Św.  Wo j c i e cha  

Str„ 336, cena zł. 5 — .

zety warszawskie, gdy znów ktos dał 
się złapać „na kopertę1", „na konsula 
lub inny kaw a ł złodziejski.

. '• „N igdy nie brak naiwmych11 —  m o 

żna- również pow-tórzyć, kiedy się czy 
ta o sukcesach J>. Obozu W ie lk ie  j Pol 
ski.

Bo proszę lylko zważyć, kto obó 
ten stworzył?

Oto. ci sami ludzie, k tórzy  w Du 
Państwowej rosy jskiej zapewnia

li o swvj lojalności „bez zastrzeżeń1"; 
f sami. którzy potępiali w roku 1905 
strejk szkolny; ci sami, którzy gotow i 
Dyli ustąpić Chełmszczyznę; ci sami, 
którzy oddaw-ali cara low i Lwów7, g o 
dzili się na aulonom ję w- granicach 
moskiewskiego imperjum i t. d „  i t. d.

To  miała być  Polska —  wielka.
Dziś wykręca ją  ko la  ogonem, Li 

cząc na to, że coraz mniej jest żywych  
pamiętającycli te czasy, że ówczesne 
pisma i broszury spoez jw a ją  zakurzo
ne w  archiwach...

Nie można się im dziwić, że nie łu 
bią historyków7 —  zwłaszcza history
ków, nie zawdzięczających karjery 
naukowej icli protekcji. P rzy jdz ie  
ezasyłw którym hislorja w y łoży  z ca
łą ścisłością dzieje polityki, która — 
prawem kaduka —  „n a r o d o w ą ^  się 
przez wrała.

Podobnie, jak kłamstw7em jest te i 
epitet, tak również kłamstwo tkwi i 
w  samej f irm ie  Obozu W ie lk ie j  P o l 
ski.

Cóż on bow iem  oznacza? A lboż

Pdlska dzisiejsza, stworzona przez P ił 
sudskiego, nie jest dość wielka?... Czy 
twórcy  Obozu projektują rozszerzenie 
je j  granic? Jak? kiedy? czy im  kosił* 
tem?

Ani im się śni nawet. Na podbój 
Prus Wschodnich nie pójdą, o u jarz
mianiu L itw y  nie myślą, a jeżeli m ów i 

, się niekiedy o potrzebie zdobycia k o 
loruj zamorskich, to i tę myśl podno
szą nie oni.

W ię c  jakie -perspektywy, jaki re 
ałny czyn symbolizuje nazw-a-hasło tej 
organizacji?...

Żadnych. Ot, poprostu jeszcze j e 
dno przezwisko, stronnictwa, wciąż 
zmieniającego f irm y w miarę, jak się 
one kompromitują^ WNzechpolacy —  
Narodowa Dem okracja —  Chrześci
jańska Jedność Narodowa —  Naro 
tlowcy —- Obóz W ie lk ie j  Polski... Ja
ka będzie następna, jeszcze nie wiemy. 
W iem y  ty lK O , że będzie takiem samem 
kłamstwem, jak poprzednie, że pod 
e fektownym frazesem ukryje ideową 
pustkę i że budowanie przyszłości na 
rodu rozpocznie od wybijania szył) 
Żydom.

Na lep agitacji będą dalej szły m ło 
de jurne ciołki. A na efektowne f r a 
zesy brać się będą panie i panowie od 
brydża, k tórzy od czasu do czasu w sty 
dzić się bedą chamstwa swych przyja-? 
ciół politycznych.

Benedykt Hertz.



K  U R J E R W I L E Ń S K I

WIEŚCI I GBRkZKJ Z KkAM
Tragiczna Śmierć dumnego młodzieńca.

u < r , , Ł Tragiczny finał nieproszonej interwencji
K oło  w si iz lapak o w szczy m a, pow . osz- 

ininńskiegc k ilka  m łodzieńców  spotkało  mie 
szk óca tej w si 20-lrtn irgo K azim ierzu P łata  

o w .c z u  który w raca ł do  dom u. Podczas po  
w itan ia  P la ta  .ow łc” nie p eda ł ręk i n iejakie  
mu ̂  Y\ a.er janow  i G ierżan ow iczow i z sąsied 
nie, w si Jurszuńeę, do którego czuł starą  
■rażę .

O burzony G ierżanow icz naw ym yśla ł P ła  
.-n o w ie ! ow i i k ilkakrotn ie uderzy ł go  w  
tw a rz  U derzen ia  byty b a rdzo  silne pon iew aż  
pozostaw iły  na tw arzy g łębok ie  zad raśn ię 
c ia

C ałe  tow arzystw o  w yśm ia ło  po w ypadku  
(•nuinego m łoozieńca i poszło  sn-oją drogą. 
Jedynie Stan isław  Ilk iew icz  zrozum ia ł k rzyw  
«łę  w y rządzo ną  P ła tan o  w ieżow i i zdeeydow nł

się odp ro w adz ić  go do dom u.
W  pobliżu  dom u P . ośw iadczy ł Ilk iew iczo  

w i, że z taką tw arzą  n ie m oże w rócić  do do  
n.u, gdyż ojciec jego  nie znosi łnbuzerstw a  
i nie uw ie rzy , ż.e za tak i d rob iazg  został w  
.ak  dotk liw y sposób  pobity . K o ledzy  pożegna  
li idę p rzed  stodoła, w  k tó re j F la tano w icz  
iu ial p rzenocow ać.

N astępnego  dn ia  nad ranem  znaleziono  
P ła tan ow ieza  w iszącego.

Z aa la rm o w a n o  polic ję. P ie rw ia stk o w e  do  
chodzen ie n asu w a ło  przypuszczenie, żc P fa  
łan ow icz  został zam ord o w an y  ł że sam obó j 
stw o upozorow an o , celem  zatarcia  śladów . 
D o p ie ro  dalsze dochodzenie w y ja śo iio , iż P ła  
tanow iez nie m óg ł p rzeżyć doznane j zn iew a  
gi i odeb ra ł sobie życie. (c )

30.000 papiernsów „Er»d“
skradli z

N a  stacji k o le jo w e j w  C rodn ie  w yk ryto  
w ie lk ą  kradzież p ap ie ro sów  w- w agon ie , na  
danym  przez U rząn  Sprzedaży  W y ro b ó w  T y  
ło n io w y eb  w  W iln ie  do U rzędu  Sprzedaży  
W y ro b o w  Tyton iow ych  w  G rodn ie.

VC g o u  za lao ow an y  zo stt ' w W iln ie  i przy 
b v ł do G rodna  dniu 16 bm  N lew y k ry c i nara

wagonu
zie  z łodzfojo w yrżnę li w  spodzie w agonu  o t 
w ó r  p rzez który dostali się d o  środka  i sk rad  
II 30,000 sztuk pap ierosów  „E rg o " .

Z  p rzep row adzon ych  oględzin  w agonu  
przez w ładze  śledcze w yn ika , że kradzież zo  
stała n p lano w an a  i dokonano je j oa  stacji 
k o le jow e j w  W iln ie .

Siporgonie.
S M O R G O N IF  P A M IĘ T A J Ą ...

S m o rg o n ie  d a ją  znać  o  sw em  życ iu  ittle 
l e k tu a ln e m  P r z o d u j e  w  tein Ś red n ia  Szkol:* 
H a n d lo w a .  D y r e k c ja  te j  s z k o ły  z g ro n em  
n a u c z y c i e l s k im i  n ie  p o m i j a  ża d n e j  sposob  
nośc i ,  a b y  sp o łe cz eń s tw u  d a ć  znać  o sw e j  w y  
t ę ż o n e i  p ra cy  w y c h o w a w c z e j  i k u l tu ra ln e j  
o r a z  o k a z a ć  ż y w o t n o ś ć  te j  p la c ó w k i .  M ło  
d z i e ż  s z k o h  w y s i la  się m im o  p r z e c ią ż e n ia  
n a u k ą ,  b y  »  sposob  u ro c z y s ty  o b c h o d z ić  
w s z e lk ie  św ię ta  n a r o d o w e  i p a ń s tw o w e .  !.; 
s a m o d z ie ln ie  o p r a c o w a ć  p r o g r a m  u ro c z y s t o 
śc i i y k o n y w a ć  j e  w ła s n e m i  s i łam i.

N ie  dość  na tem. S zk o ła  s ta ra  się p rom :*  
n i o w a r  na ca la  o k o l i c ę  i r o z s i e w a ć  k u l t u n ę  
po lsk ą ,  o r g a n i z u ją c  p r z e d e w s z y s tk i e m  aka  
d e m j e  p o ś w ię c o n e  p a m ięc i  w ie lk i c h  m ę ż ó w  
Z iem i  W i l e ń s k i e j .  M in. u r z ą d z o n o  w  p a - 
d z i e r n ik u  uli. r. a k a d e m ję  ku czc i  w ie lk i e g o  
p a t r j o t y  i m u z y k a  ks. K l e o fa s a  M ic h a ła  O 
g iń s k ie g o  w  setną r o c z n ic ę  jego  zgonu .  —  
R e z y d e n c ja  t w ó r c y  p o l o n e z ó w  z n a jd u je  się 
z a l e d w i e  12 km . o d  n a s z eg o  m ias ta  w  Zale  
s iu  nad  D ru ją .  W y c z e r p u j ą c y  r e f e ra t  bada  
c za  h is to r j i  na szego  m ias ta  p. W  d e k la m a  
c j e  i ś p iew  d z ie c i  c h ó ru  s z k o ln e g o  u zu pe łn i  
ły  tę na w y s o k im  p o z i o m ic  s to ją cą  akadc  
d e m ję .  Była  to b o d a j ż e  j e d y n a  a k a d em ja .  
u r z ą d z o n a  ku czc i  w i e lk i e g o  m u z y k a  n a s z f j  
z i e m i ,  o  k t ó r y m  c a łk o w ic i e  z a p o m n ia n o .

D ru gą  a k a d em ję .  na w y s o k im  p o z io m ie  
s to ją cą ,  k tó ra  s w o ją  in i c ja t y w ą  w y p r z e d z i ł a  
c a łą  Po lsk ę ,  u rz ą d z i ła  Sr. Ś z k o la  H a n d lo w a  
w  uli. n ie d z ie lę ,  dn ia  l t  b. ni. w  dz.eri  100- 
ł e c ia  n a p is a n ia  p r z e z  n a s z e g o  w ie s z c z a  A. 
M i c k ie w ic z a  ep o p e i  n a r o d o w e j  „ P a n a  T a d e 
u s z a " .  A k a d e m ia  ta z a k re ś lo n a  b y ła  na s z e r 
s zą  skalę , a s p o łe c z e ń s tw o  m ie j s c o w e ,  d o c e 
n i a j ą c  w ys i łk i  s z k o ły  w  ja j  z o r g a n i z o w a n iu  
w y p e łn i ła  salę In te rn a tu  Ż y d o w s k i e g o  po  
i u z e g i  d a rzą  t y y k o n a w c ó w  u c z n ió w  szko ły  
z a s ł i i ż o n e m i  o k la s k a m '

.Na  p r o g r a m  a k a d e m j  z i o ż y ł o  się prze
m ó w ie n i e  w s t ę p n e  p. dyr .  R i rn a  i t r e ś c iw y  
r e f e r a t  nauczyć.'-  s z k o ły  handl. p. S z y c h ó w  
sk ie j ,  p o c z em  u czen ic e  i u c z n io w ie  d e k la m o  
w a l i  n a s tęp u ją ce  w y ją t k i  z „ P a n a  Taaeu sz : .  
tn w o k a c ję ,  Ru rzę ,  P o l o w a n i e ,  R o k  1812, K j n -  
c e r t  Jank ie la  i e p i l o g  o r a z  in s c e n izo w a n o  
, .R a d ę ‘ ‘ o r a z  „ S p o w ie d ź  Jacka  S o p l i c y " .  U e  
n i o w i c  w y w ią z a l i  się ze  w s zys tk ich  roi ku 
n a jw ię k s z e m u  z a d o w o le n iu  o b ecn ych ,  k t ó 
r y m  a k a d e m ja  .ta b y ła  j e d n o c ze ś n ie  w d z ię c z -  
nem  p r z y p o m n ie n ie m  a rc y d z ie ła  n a szego  a 
W ie s z c z a .

P o w y ż s z a  a k a d e m ja  da la  z n ó w  n a j lep s zy  
d o w ó d  p ra e y  k u ltu ra ln e j ,  j a k ą  p r o w a d z i  Sr 
S z k o ła  H a n d lo w a  w  S m o r g o n ia c h  z r o z u m ie 
n ie  t e j  p ra cy  p r z e z  na sze  o b y w a t e l s t w o  o ra z  
d o w io d ła 1 ca łe j  P o l s c e ,  ż e  „m ia s t o  a k a d e 
m ic k ie  S m o r g o n ie  po d  n ie j e d n y m  w z g lę d e m  
i  sw ą  in i c ja t y w ą  w y p r z e d z a  n ie jed n ą  a ka d  > 
m j ę  po lską. A lsk i .

Kuprjaniszki.
Z E B R A N IA  K O Ł K A  R O L N IC Z E G O .

W  n iedz ie lę ,  dn ia  11 li. in. w  s z k o le  po 
'wszc-dmej N r .  32 m. W i l n a  o d b y ło  s ię  z 
in ic ja ły  w y  K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  K u p r ja n is z  
kaci*  in f o r m a c y jn o - o r g a n i z a c y  jn e  z eb ra n ie  
O ko l ic zn ych  g o s p o d y ń  w ie jsk ich ,  na k tó r e  z 
ram ie n ia  O T .  i  K . R. sv W i l n i e  p r ż j  n y l  i 
in s t ru k to rk a  "'Kół G os p od yń  W ie j s k i c h  Z e 
b r a n e  w  l i c z b ie  o k o ło  oO-iu g o s p o d y n ie  za 
in t e r e s o w a ł !  się b a r d z o  p r o g r a m e m  sw e  
P r z y s z łe j  p ra cy  część z g ło s i ła  się na kurs 
g u i o w a n ia  k tó r y  o d b ę d z i e  się j e s zc ze  p rzed
świętami

W  środ ę  dn ia  14-go b. m. o d b y ło  się w  
t e j ż e  s zk o le  z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o ,  m  
k t ó r e m  p M i l e w s k i  student o s ta tn iego  roku  
S tu d ju m  R o ln i c z e g o  U. S. B w y g ł o s i ł  p o g a 
d a n k ę  o  tęp ien iu  ch w astów '  i u p r a w ie  o k o 
p o w y c h .  Z a r z ą d  K ó łk a  o r a z  w s z y s c y  j e g o  
c z ł o n k o w ie  s k ła d a ją  tą  d r o g ą  p o d z i ę k o w a n ie  
pp.:  M i l e w s k ie m u  i T u r o w s k ie m u ,  k t ó r z y  z 
r a m ie n ia  L e g j o n u  M ło d y c h  w y g ł o s i l i  na  z e 
b ra n ia c h  K ó łk a  c y k l  p o g a d a n e k  r o ln ic z y c h

Z pogranicza.
N O W E  D R O G I N A  B IA Ł O R U S I  S O W .

Z e  s t o ł p c ó w  donoszą ,  iż  do  M iń ska  n a 
d e s łan o  ^5-letni p la n  b u d o w y  n o w y c h  d ró g  
na  c a ły m  o b s z a r z e  B ia ło ru s i  S o w ie c k ie j .  
W  M ió s z c z y ź n i e  w  c iągu  ó lat  m a  b y ć  w y 
b u d o w a n y c h  o k o I o 200 n o w y c h  d r ó g  na  p r z e 
s t rzen i  2 tys. k im .

YY p i e r w s z y m  r z ę d z ie  z o s ta n ie  z b u d o w a n a  
-szosa a u t o m o b i l o w a  na  l in j i  N i c g o r e l o j e - -  
M iń sk  i M iń sk — O rs z a — Sm oleń sk .

Bojary (pow. święclański).
D Z IF C I  K R E S O W E  —  W  H O Ł D Z IE  

M A R S Z A Ł K O W I.

im i e n in y  P a n a  M a rs z a łk a  na l e j  z a p a d łe j  
k r e s o w e j  p la c ó w c e  o b c h o d z o n o  w  t ym  ro i .u  
ze  s p e c ja ln y m  ja k im ś  p ie ty z m e m .  P o n i e w a ż  
do  k o śc io ła  i g m in n e g o  m ia s te c z k a  jes t  k i l 
k u n a s to k i l o m e t r o w a  b ło tn is ta  d roga ,  u ro c z y  
stość im ie n in o w a  o d b y ła  się  w  lo k a lu  Szkołę 
P o w s z e c h n e j ,  g a z i e  p r z y b y ła  d z ia tw a  s zk o l  
na, m ło d z i e ż  d o ro s ła  i s tarsza  g e n e r a c ja  z

P o  o d ś p ie w a n iu  p r z e z  d z ia tw ę  s zko lną  
o k o l i c z n y c h  w iosek .
„ B r y g a d y "  k i e r o w n ik  tu te js ze j  s z k o ły  p. Jó 
z e t  D u b ie lu  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  k re ś lą c  
w żyw 'y ch  s ło w a c h  w i e lk ą  pos tać  M arsza łka ,  
tę n ie śm ie r t e ln ą  k o lu m n ę  czynu  i w o l i  n a r o 
du. W  d a ls z y m  c iągu  d z ia tw a  w s p ó ln ie  u ł o 
ż y ła  l is t  z ż y c z e n ia m i  d o  P a n a  M arsza łka .  
D a ls z e  p u n k ty  p r o g r a m u  w y p e łn i ł y  w  ję z y k u  
p o ls k im  i l i t e w s k im  d e k la m a c je ,  ś p i e w y  i za  
b a w y

M ity  to o b ja w  uczuć u d z ia tw y  k r e so w e j
B o jarsk i.

Niemen wylał.
W  ostatnich dniach  na N iem nie  kolo  

Jaiiullszeh woda podm yła  nasyp , który się 
osunął. W o d a  w d ar ła  się na p o la  w si M o 
czary, za lew a jąc  rów nocześn ie  bu dyn k i g o s 
podarsk ie  gospodarzy  Jankow sk iego, S idoro - 
w ieza, P u rszy  i W iśn iew sk iego .

Straty są dość znaczne.

Komunikat 7wlązKU Zawodowego 
Literatów Polskich w Wilnie.

Zarząd Zw iązku Zaw odow ego  L i 
teratów Polskich w W iln ie  na skutek 
pisemnej prośby członka Związku ks. 
d-ra P iotra  Sledziewskiego przystąpił 
do rozpatrzenia sprawy sporu między 
ks. d-rem Śledziewskim a dr. Jerzym 
Ordą, wyn ik łego na tle pracy badaw
czej nad wnętrzem kościoła Św. P io 
tra i Paw ła  w Wilnie.

Zarząd zaproponował dr. Ordzie 
by wyznaczj ł swego arbitra do sądu 
koleżeńskiego, k tóryby zbadał sprawę
i wyda ł wyrok na ogólnie przy jętych 
zasadach. Dr. Orda na sąd taki nie zgo 
dził się i odm ów ił wyznaczenia arbi 
tra. W obec  tego Zarząd Zw. Zaw. L i 
teratów Polskich postanowił za zgodą 
ks. d ra S ledziewskiego zająć się wy 
łącznie zaopin jowaniem  z punktu wi 
dzenia dobrych obycza jów  pisarskich 
roli, jaką w  tym sporze odegTał ks. dr. 
Śledziewski. Natomiast op in jowanie o 
roli w  tym sporze dr. J. Ordy, który 
nie jest członkiem Zw. Zaw. Lit. P o l 
skich, Zarząd uznał za wykraczające 
poza sferę swoich obowiązków.

Na tej płaszczyźnie Zarząd Zw. Z i  
vvodowrego Lit Polskich doszedł do 
wniosków następujących: 1) ks. dr.
Śledziewski m iał powód czuć się dot 
kniętym i pokrzywdzonym  skoro in 
ny pisarz opublikował posłyszane wy
ii i k i jego badań bez wyraźnego jego 
zezwolenia, szczególniej, że myśli au 
lora uległy przytem —  jego zdaniom 
•—  przeinaczeniu; 2) ks. dr Ś ledziew
ski w  polemice prasowej ze swej stro 
ny nic/om nie uchybił dobrym obycza 
jom  pisarskim; 3) ks. dr. Śledziewski 
zaniedbał jedynie wyraźnego odgro 
dzenia się od postronnych wystąpień 
prasowych, co przyczyn iło  się do z jo  
strzenia sporu na Ile subjektywnycb 
zadrażnień.

W ilno, dnia 20 marca 1934 r.
' T

Zarząd Związku Zaw. Lit. Pol.

(— ) W itold Hulewicz 
(— ) W anda Dobaozewska 
(— ) Tadeusz Łopalewski 
(— ) Teodor Bujnicki 
(— ) Dr. W ł. Arcimowicz.

Zabójstwa o północy przy ul. Kolejowej.

Pożar szybów naftowych koło Pefltjean w Maroku.

W c z o ra j ok o ło  godziny dw unaste j w  nocy 

nieliczn i przechodn ie  u licy K o le jo w e j po 

słyszeli nag le  huk szeregu następujących po  

sobie w ystrza łów  rew o lw e row y ch .

id ąc  w  k ierunku strze lan iny przechodnie  

znaleźli w  bram ie  dom u N r. 3 w  kałuży k rw i 
nieznanego osobn ika.

Zaw ezw an y  na m iejsce w ypadk u  lekarz  

pogotow ia  ratunkow ego  stw ierdz ił, że ku la  

ugrzęzła w tkance m ózgo w ej zastrzelonego, 

pow o du jąc  natychm iastow ą śm ierć. Ze zn a 
lezionych p rzy  nim  dokum entów  stw ierdzo 

no, żc jest to n ie jak i W ła d y s ła w  Sosnow sk i 

— szewc z zaw odu , zam ieszkały p rzy  uliey  

Beliny 4.

Jak w yn ik a ło  z re lac ji p rzygodnych  św iad  

ków  strzały nastąp iły  w  czasie bó jk i, w  któ
re j udz ia ł b ra ło  kilka osób-

„Z I1AJE  M l S IĘ , Ż E  Z A S T R Z E L IŁ E M  

C Z Ł O W r E K A 4-.
G dy p rzyby li na m iejsce w ypadk u  funkcjo  

n arjusze  po lic ji w szczęli poszuk iw an ia  spr.. 

wey zabójstw a, w  tym czasie do kom isarjatu  

l ’ . P . p rzy  u liey Z aw a ln e j p rzyszed ł jak iś  

osobn ik  i zb liżyw szy  się do dyżu rnego  funk - 
e jo narju sza  całk iem  spoko jn ie  ośw iadczy ł.

—  Jestem inkasentem  Spółdzie ln i Z w ią z 

ku In w a lid ó w  W o jsk o w y c h  M icha ł T ra jk u w - 
ski. P rzyszed łem  oddać się w  ręce sp raw ied 

liwości, gdyż zda je  m i się, zastrzeliłem  czło 
w ieka.

T ra jk o w sk ie go  zatrzym ano. Jak W krótce  

Ktwieruzono byt on faktycznie  zabó jcą  Sos
now sk iego. ,

Jak w yn ika  z zeznań T ra jk o w sk ie go  za

1611 Z Ł . I  B R A U N IN G .  
in kasow a ł on v. tym  dniu  w  Spółdzie ln i Ty  

ton iow ej p rzy  u liey N iem ieck ie j 5 o raz  w  

Spółdzie ln i p rzy  ul. O strobram sk ie j 27 

1611 zł., które m ia ł doręczyć naza ju trz  skarb  

■likowi Zw iązku .
W Lucając  do dom u ulicą K o le jo w ą  spo  

strzegł p rzy  bram ie  dom u N r. 3 grupkę nic/ 

nanycn osobn ików , którzy gw a łto w n ie  m iędzy  

sobą się kłócili. G łosy  kłócąeyeh się św iad  

czyły o w ie lk iem  pcdn iccen iu  i w  każdej 
chw ili k łótnia m ogła  zam ienić się w  k rw a 

w ą  bójkę ,
T i-a jkow sk i nic p rzeszed ł obo jętn ie  obuk  

za jśc ia. Jakaś fan taz ja  strzeliła  m u do gło  

M n  że m usi odegrać  ro lę  dobroczyńcy i zażcg  

nać w iszącą aw anturę .

..JA Z R O B IĘ  P O R Z Ą D E K  .
W sze d ł w ięc  pom iędzy kłócąeyeh się i 

głosem , k tó iem u nada ł m ożliw ie  najw iększą  

pow agę  i stanowczość, rzek ł:

— ■ Co tu do licha w y p raw ia c ie ! —  A lbo  

się rozejdziec ie  w  spoko ju , albo... i p rzy  tych 

słow ach  T ra jk o w sk i w yc iągn ą ł z kieszeni re 

w o lw e r —  ...albo zrob ię  z w am i porządek !

Telefon w każdym domu.
Z a r z ą d  P o c z t o w y  z d a ją c  sob ie  sp raw ę ,  żc 

t e le fo n  n ie  jes t  d z iś  p r z e d m io te m  zby tk u ,  
a p r z e d m io te m  c o d z i e n n e j  p o t r z e b y  i chcąc  
g o  u p r zy s tę p n ić  s z e r s zy m  w a r s t w o m  spo lc  
czeń s tw a ,  ob ecn ie ,  z  ra c j i  c h w i l o w e g . i  p o s ia 
dan ia  w  W i ln i e ,  G rodn ie ,  N o w o g r ó d k u ,  P iń 
sku i in n y ch  m ias ta ch  p e w n e j  i lośc i  zą j faso  
w y c l i  p r z e w o d ó w ,  zaki .aa  te lefony m -zpłal- 
nie. P o n a d to  z o s ta ły  z n a c z n ie  z n i ż o n e  op ła ty  
za  w y b u d o w a n i e  n o w e g o  p r z e w o d u  d o  u ży tku  
a bonenta ,  k t ó r e  w y n o s z ą :
w  m ias ta ch  w ię k s z y c h  65 zł. z am ia s t  100 zł 
w  m ias ta ch  m n ie j s z y c h  45 zl. z am ia s t  .?» zł. 
p o za  o b rę b e m  m ias ta  za  k a ż d e  r o z p o c z ę te  
100 m e t r ó w  p r z e w o d u  10 zł. zam ia s t  15 zł

N a le żn o śc i  te m o g ą  b y ć  r o z ł o ż o n e  na  d o 
g o d n e  sp ła ty  m ies ięczne .

P a m ię t a jm y ,  że  te le fon ,  w  d o b ie  ob ecn e j  
tak s z y b k ie g o  tem p a  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  
m usi zna leść  się w  k a ż d y m  d om u , a ku  tęrnu 
jest w y j ą t k o w a  o k a z ja  b e z p ła tn e g o  b ib  u lg o 
w e g o  p r z y łą c z e n ia  się d o  s iec i  t e le f o n ic zn e j .

B l i ż s zy c h  i n f o r m a e y j  w  te j  s p r a w ie  u d z i e 
la ją  w s z y s tk ie  u r z ę d y  i a ge n c je  p o c z to w e .

K U R J E R S P O R T O W Y
SK ŁAD  W IL N A  N A  MECZ  

Z ESTONJĄ.
Z os ta ł  j ł lż  u ło ż o n y  przez  kap i ta n a  sportn- 

g o  O. Z. plot. A-. S a d o w s k ie g o  reprezentacy j 
n y  sk ład  b o k s e r ó w  w i leń s k ich  na  m eoz  / 
Cs lon ją .

S k ła d  len  w yg lą d a  następu jąco :  w . musza 
Sandler , w .  k o g u c ia  B ag ińsk i  w . póó rkow a  
K łoces ,  w. lekka  K o m p o w s k i ,  w. pó lś red n ia  
M a l in  ko w, w .  p ó łc ię żk a  W Jd ing  i w . c ię żka  
N o rw ic z .

W  w y ż e j  u s ta lon ym  sk ła dz ie  zas tanaw ia ,  
i ż  d w  a j  p ię śc ia r ze  w a g i  m u sze j  ob s taw i l i  d w ie  
p ie rw s ze  w a łk i :  Sancller i B ag ińsk i  są o c z y 
w iśc ie  g ru b o  lepsi od  Zyga ,  k o r y  do tych czas  
w a łc z y ł  w kogu c ie j .  R o z w ią z a n ie  U- u w a ż a m y  
za  B ard zo  trafne. Z o b a c z y m y  zresztą  co  p o 
k a ż e .p ra k ty k a .

Szikoda w ie lka ,  że  w  rep re zen tac j i  n ie  w i 
d z im y  tak ich  asów ja k :  Ł u k m m ,  M ir e n o w sk i  
W o j t k i e w i c z  i P i ln ik .  Część z n ich jes t  c h o 
ra, a część w o g ó I e « n i e  chce  w a łc zyć ,  b ędą c  
ja k ob y  w  s łab e j  fo rm ie .

P ię ś c ia r z e  nas i  w ys tą p ią  w jed n o l i ty ch

taajpowainiejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Polsce
j e s t

Istniejąca od roku 1909 i działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
z u ż y tk o w u je  w k ła d y  z w ia lk ą  k o rzy śc ią  d la .n te - 
r e s ó w  kraju , g d y ż  w sp ie ra  k re d y te m  natl-cz- 
n ie js zą  rz e sz ę  w y t w ó r c ó w  —  J ro b n y ch  ro ln ik ów , 
a  te m sa m e m  ła g o d z i skutki k ry zy su  ro ln ic z e g o

SKLADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KASIE
OTRZYM UJEMY NIETYLKO K O R ZY ŚĆ D LA S1EDIE, 
a l e  SŁUŻYMY T A K ŻE  I SPRAW IE PUBLICZNEJ.

O SZC ZĘ D ZA J W C EN TR A LN EJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

bra n ia ch  K ó łk a  cyk !  p o g a d a n e k  ro ln ic zych .  
O b y  P a n o w e  ci z n a le ź l i  ja k  n a j l i c z n ie js z y c h  
n a ś la d o w c ó w  w  g r o n ie  s w y c h  K o le g ó w ,  
s tro jach  za k u p io n y ch  przez  W i ł .  O. Z. B.

E s to ń c z y k ó w  na r ingu  p o w i t a  prezes waleń 
skic li  b o k s e r ó w  pik . I w o  G iżyck i .

S ę d z io w a ć  w  r ingu  b ędz ie  p. Hoł-ownia.
M ecz  z a p o w ia d a  się n a d z w y c z a j  interesu 

jąco W a l k i  o d b ęd ą  sdę pTaw d opodobm ie  w 
sali K ina  Rozmaiiośc i o godz .  12.

S zcz eg ó ły  d o ty c z ą ce  m eczu  usta lone  z o 
staną dz iś  o godz .  9 w ie c zo r em  na  zebran iu  
za rządu  O. Z. B.

E s to ń c z y c y  do  Walna p r z y j e ż d ż a ją  w  so 
botę.

or,N ISK O  K. P W , W Y G  KAŁO  
W  GRACH SPO R TO W YC H .

W  t ró jb o ju  g ie r  s iportowych O gn isk o  K. P. 
W .  od n io s ło  p i ę k n y  sukces, zajmując, p i e r w 
sze1 m ie jsoe.

O gn iśk o  w  turn ie ju  t ym  n ie  p r z eg ra ło  ani 
j ed n eg o  spo lkan ia .

D rug ie  m ie js ce  z a ją ł  A  Z. S., a t rzec ie  So 
kół.

G racze  Ogn iska  zna jdują się w  d o sk o n a łe j  
f o rm ie

MARSZ SI e C IÓ W E K  - B E L W E D E R
W  p o n ied z ia łe k ,  o d b y ł  się d z i e w ią t y  '  

rzędu  d o r o c z n y  m a rs z  na sz laku  S u le jów ek -  
B e lw ed er .

R e g u la m in  w p r o w a d z i ł  w  t v m  ro k u  no  
wość ,  a m ia n o w ic i e  -—  strzelanie., k * ó r e  od  
b y ło  się na  s t r ze ln ic y  w  R e m b e r t o w ie .  Ł ą c z 
ny  w y n ik  —  m a rs zu  i s t r ze lan ia  d e c y d o w a ł  
o z a ję c iu  m ie js c a  w  k la s y f ik a c j i  z e sp o łó w .

Start  r o z p o c z ą ł  się p u n k tu a ln ie  o  godz 
8 ran o  z p r z ed  d o m k u  P a n a  M a r s z a lk a  P i ł 
su dsk iego  w  S u le jó w k u  W y r u s z y ł a  d o  w a lk i  
r e k o r d o w a  l i c z b a  o k o ło  stu z e s p o łó w  S t r z e 
la n ie  o d b y ło  się na  s t r ze ln ic y  na od le g ło ś ć  
100 m ir .  z p o s ta w y  d o w o ln e j .

D r u ż y n y  k la s y f i k o w a n e  by ły  w  trzech  ka 
t e g o r ja e h ,  a m ian ow ń c ie :  k a t e g o r i a  A  —  w o j 
sko, 21 kateigo-rja B  d ru ży n y  P . W .  s tarsze —  
o b e jm u ją c e  m ło d z i e ż  p o b o r o w ą  i 3) k a te g o  
r ja  C, d r u ż y n y  P  W .  m ło d s z e  —  m ło d z i e ż  
p r z e d p o b o ro w a .

P ie r w s z e  d r u ż y n y  ukazały ' się w  a le i  3-go 
M a ja  już p rz ed  g o d z in ą  U  tą W z d łu ż  ulic, 
k tó r e m i  m a s e e r o w a ły  z esp o ły ,  z g r o m a d z i ł y  
się l i c z n e  t łu m y  w id z ó w .

P o  ż m u d n y c h  ob l i c z en ia ch  k o m is j i  sę
d z i o w s k ie j  w y n ik i  m arszu  p r z e d s ta w ia ją  się 
n as tęp u jąco :

K a t e g o r j a  A  —  w o j s k o :

1) 4 pulk*.śl|rz. P o d h a la ń s k ic h  z C ie s zy n a  
2! 27 p. p. C zę s to ch ow a ,  3) 21 p. p. W a r s z a 
wa. 4' 61 p. p- B i z e ż a n y ,  5) s zk o ła  P o d c h o r ą  
żych  R e z e r w y  prz.y' 22 p. p. S ied lce ,  6) 29 p.p 
Strz. R an .  z Ka l isza .

K ą t e g o r ja  B  — p. w .  s ta rsze :
1) Z w .  Strzel, z J a n o w e j  D o l in y ,  2) K P Y .  

R ybn ik .  3) Z w .  Strze l ,  z Gdy-ni, 4i Z w .  Strz. 
s m. Ł o d z i .  51 Z. Strze l .  P K O  W a r s z a w a .  
6) Z w .  Strze l ,  z L u b l in a .

K a t e g o r j a  C —  p. w. m ło d s z e

1) Z w .  Strze l .  O d d z ia ł  L i s a -K u l i  g W a r 
s za w y ,  2) Z. S. S ied lce ,  31 Z w . Strze l ,  z R y b 
n ika, 4) Z w .  Strze l ,  o d d z ia ł  L i s a -K u l i  I I  z 
W h r s z a w y ,  5) Z w .  Strz. S k a r ż y s k o ,  6) Z. S. 
Z b r o j o w n ia  Wra rs za w a .

"W k a te g o r j *  d r u ż y n  w o j s k o w y c h  s ta r to 
w a ło  15 d ru żyn ,  w  k a t e g o r j i  p. w .  s ta rs zego  
45 z e s p o łó w ,  a w  k a t e g o r j i  p. w. m ło d s z e g o  

35 d ru żyn .
W c z o r a j  o godz .  18.30 na  p lacu  M arsza łka  

P i ł s u d s k ie g o  o d b y ła  się  d e f i l a d a  i r o z d a n ie  
n a g ró d  u c z e s tn ik o m  m a rs zu  S u l e j ó w e k — B e l 
w ed e r

D e f i l a d ę  p r z y jm o w a ł  p łk .  Ż u ra l .o w s k .  w 
z a s tęp s tw ie  d o w ó d c y  O. K. 1. P o  d e f i l a d z i e  
d r u ż y n y  ustaw iły '  się w  c z w o r o b o k u ,  f r o n te m  
do  g r o b u  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r za .  \\ d w ó c h  
pu n k ta ch  p lacu  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  z a 
płonęły ' w ie lk i e  s tosy  d r z ew a .

R o z d a n ia  n a g ró d  d o k o n a ł  p łk . Ż u r a k o w  
ski w  o to c z en iu :  d y r e k to ra  PYV I  , płk. K i l iń  
sk iego .  o r a z  w ładz '  Z w .  S t r z e le c k ie g o  z  k o 
m en d a n te m  g łó w n y m ,  płk. R u sk iem  na  c z e 
le. O b e cn y  b y t  r ó w n i e ż  p r e ze s  O kr .  WTarsz  
Z w ią z k u  L e g i o n i s t ó w ,  d y r .  D z iad osz .

O f i a r y .

W i l e ń s k i  W o j e w ó d z k i  K o m i t e t  O b y w a te l  
ski P o m o c y  lu dnośc i ,  d o tk n ię t e j  k lę sk ą  nim 
rod za ju  k o m u n ik u je  da ls zą  k o l e jn ą  i is tę  o f ia  
r o d a w c ó w  na  c e le  t e j  P o m o c y :

1) K o m i t e t  Oboh. Int. M a rsz .  P i ł s u d s k ie g o  
w  C ie c h a n o w c u  P o d la s k im ,  w o j .  b ia ło s to ck ie  
g o  —  zł. 162,35, 2) p. J a k ób  P a w la k  —  siei 
żant  z a w o d o w y  k o m p a n j i  teł.  —  K o w e l  — 
zł. 10, 3i P r a c o w n i c y  U rz ęd u  P r o b i e r c z e g o  
w  W i l n i e  zł. 6,80, 4) p. W i e r z b i c k a  —  Sar 
n y  zł. S, 5); A n to n i  Ł e p k o w s k i  —  zł. 5, 6) pp  
G in e f t ó w n a  i J a w ło w s k a  r a z e m  zł. 11, 7' p 
Z o f ja  W la s i lew ska  —  Ś w id o w a  zł. 5. 8) p. dr. 
K a r i  jo lk a  zl. 2, 9) M ie jsk i  O ś ro d e k  Z d r o w ia  
zł. 14.20, 10) I zb a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  -  
zł. 10, 11) D ru k a r n ia  J. Z a w a d z k i e g o  w  W i l  
n ie  z b o n i f i k o w a ła  ra c h u n ek  na  zł. 25.

W iJ o k  rew o lw e ru  istotnie pogodził k łó 

cących się, lecz ostrze ich sk ierow a ło  się 

p izee iw k o  T ra jk ow sk iem u , bow iem  jak  na 

kom endę na g łow ę  in terw en iu jącego  posypał 
się g rad  e iosów  > T ra jk o w sk i straciw szy rów  

■iowagę padi na  chodn ik .'

Y\ O B A W IE  R A B U N K U .

Już ieżąc na ziem i, ja k  tw ierdzi przypoin  

niał, że m a przy  sob ie  1611 zł. YVidok osobni 
k o w  p rze raz ił go. O b a w ia ją c  się, że m oże zo 

sieć o b rabo w an y , zaczął strzelać, tPm bar- 
dziej, iż jeden  osobn ik  n apad ł na n iego z no 

żem w  ręku. Jak tw ie rdz i T ra jk o w s k i chcia ł 

strzeiać na postrach , lecz jedna  z kuł tra fiła

w idocznie któregoś z n apastn ików , bow iem  

ten pad ł na chodnik, T ra jk o w sk i i pojzostali 

uczęstnicy za jśc ia  rozb ieg li się. P o  och lonię  

ciu z p ierw szego w rażen ie  —  T. zg łosił się 

jednak  do polic ji.
T ra jk o w sk ie go  przekazano do dyspozyc ji 

prokuratury
Sosnow sk iego przew ieziono  do kostnicy  

przy szpitalu  Sw. Jakób? celem  dokonan ia  

sekcji zw łok . W  w yn iku  dalszego dochodze

n ia zatrzym any został jeszcze jeden  uczestnik  

1 zajścia  —  kolega  Sosnow sk iego znany z a w o 

d ow y  złodzie j i aw an tu rn ik . P io tr  Ł aw ry n o  

w iez. O sadzono go n arazić  w  areszcie e m t ia l  

u jm . (c ).

i  M u z y k i
6-ty Poranek Symfoniczny. Koncert 

„Kwartetu Polskiego*-.
Poranki symlomczne, o rgan izow a

ne przez W ileńską Orkiestrę S ym fo 
niczną, cieszą się coraz więfkszem po
wodzeniem i zdobywają  sobie coraz 
liczniejszych słuchaczy.

Objaw to zupełnie naturalny. 
Wszak duża ilość naszych m elom a
nów. szczególniej ci, k tórzy  kiedyś 
przebywali w większych środow i
skach muzycznych nie za .vsitf mogli 
w W iln ie  zadowolić  swoje  nawyknic- 
nia słuchania poważnej muzyki. .1* 
dnakowoż. od czasu do czasu możność 
ta u nas istnieje, a nawet od czasu zor 
ganizowaniu poranków' sym fon icz
nych, potrzeby kulturalne lej kate
gorji publiczności mogą być zaspaka 
jane w  ustalonym planie koncertów', 
odbywających sit; syst tmatycznie co 2 
tygodnie.

Ostatnia niedziela obfitowała w 
wykonawców. Wileńska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją Mieczysła 
w a Kochanowskiego rozpoczęła pro
gram uwerturą do komedji ..Z chłopa 
k r ó l "  T. Szeligowskiego. U twór ten 
był interesującym numerem p rog ra 
mu ze względu na to. iż jest dziełem 
muzyka wileńskiego. Odznacza się on 
trafną charakterystyką tematów i 
zręcznem ich przeprowadzeniem w 
bardzo pomysłowych form ach instru
mentalnych.

Pozatem p. Kochanowski od tw o rzy ł '  
symfonję Nr. 1 Beethovena (utwór 
młodzieńczy, pod w p ływem  Haydna 
pozostający) —  odlwTorzył z dużem p:i 
czuciem styki i dokładnością szczegó
łów.

Drugą część koncertu wrypełniły 
produkcje utalentowanych m łodocia : 
nych pianistów, odznaczonych na nie 
dawnym  konkursie warszawskim

Istotnie, wszyscy troje: 1T Sładki- 
nówna, B. Jezierska i C*z. Ziembicki 
posiadają zupełnie wTybitnie uzdolnie
nie muzyczne, z zarysowującemi się 
już teraz cechami indywidualnem 1 
Trzeba tu oddać sprawiedliwość umie 
jętnemu kierownictwu pedagogiczne
mu tak pięknie uposażonych od natu
ry talentów, a m ianow ic ie  prof. Ce 
cylji Kremer, w  klasie której kształcą 
się one w  Konserw. Wileńskiem.

Najwybitn iejszy polski smyczków v 
zespół kameralny pod  nazw ą „K w a r 
tet po lsk i" wystąpił w piątek ubiegły 
z koncertem własnym

Członkowie warszawskiego zespo
łu. ze znaną.nam śwńetną wirtuozką, 
Ireną Dubiską, na czele, tworzą ca
łość zgraną znakomicie stanowńą oni 
jeden instrument, wt którym  każdy z 
poszczególnych czynników wysuwa 
się na p ierwszy plan tylko w m om en
tach dla swego głosu ważnych, poza
tem zaś podporządkowany idei mu
zycznej utworu.

A le  bo też, obok p. Dubiskiej pp. 
Ochlewsks (2 skrzypce), Szaleski (al- 
tów'ka), Adamska (wiolenczela) —  to 
artyści, przejęci szczerze swojem za
daniem poza doskonałem opanowa
niem swojego instrumentu, wTykaz>.i 
ją muzykalność nieprzeciętną, i naj
wyższej marki temperament artysty
czny, oraz wmikliwy stosunek do sty
lu i intencji kompozytora świetni ka 
meraliści grali: n ieznany kwart d
Franciszka Lessla, polskiego kom p o 
zytora z X V I I I  yv., kwTartet op 59 
Beethovena, oraz kw'artet op. 10 De- 
bussy‘ego. Słowem co utwór to inny 
styl, i potrzeba coraz to innego podejś 
cia do dzieła W yk on aw cy  dali leż po
znać bogatą skalę swmich możliwości 
odtwmrczych od wykw in tnej proslotr 
Lessla, poprzez zmienną i bogata 
treść imvencji Beethovena, aż do wTyra 
lPinowanej precyzji ko lorystycznej i 
poetyczności nastrojów' Debussy‘ego. 
A  wszystko to oddane z najwyższym 
lnaj.sterstwem technicznem: rytmik., 
niezachwianą, choć pełną odnran, 
czystością intonacji i pięknością 
brzmienia instrumentów, oraz z pięk 
nem w yciemowmniem dvnamicznem.

W ystęp  Kwartetu Po lsk iego" był 
rzeczywństem świętem czystej muzyki- 
ale tylko dla ludzi o gustach wybred 
niejszych —  wszyscy inni przed t y 
godniem mniej w ięce j entuzjazmował 
się sent} m enta lnow u lgarnem i bzdu
rami „choru " Dana. A. W .

List Redakcji.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e !

L i k w id u j ą c  za ta rg  h o n o r o w y  pow s ta ły  
p o m ię d z y  p. YY i t o ld e m  K r a s o w s k im  a p. T »  
o d o r e m  N agu rsk i in ,  p r o s im y  o umieszczeń '* ,  
n a s tęp u ją cy ch  n a s zy ch  o ś w ia d c ze ń

1. P e łn o m o c n ic y  ze  s t ron y  p. W i t o l d a  
K r a s o w s k ie g o  w  osobach  pp  C ze s ław a  Da l)  
kusa i Janusza  D y b o w s k i e g o  s tw ie r d z a ją ,  że 
p. W i t o l d  K r a s o w s k i  w' n o ta tc e  sw o je j ,  pod  
p isan e j  p s eu d o n im e m  „M o c u r . , tw o w ie c  ‘
( .S ł o w o "  z dn. 12, 11. 34 r.) n ie  m ia ł  m ten  
c y j  o b ra ż e n ia  p. T .  N a gu rsk ie g o ,  j a k o  p r e z e 
sa K lubu  Y Y łóc zęgów  p rz cw oón ic za .c ego  zeb 
ran ia  K lu bu  z dn. 9. II .  34 r. i w y r a ż a  u b o le 
w an ie ,  że  o d w o ła n e  ju ż  p r z e z  n ie g o  o b e lż yw e  
s łow a  s w e j  n o ia t k i - ( „ S ! o w 'o ‘ /. dn. 19. II. 341 
m o g ły  do tk n ą ć  r ó w n i e ż  p. T .  N a g u rS K ie g j ,  
j a k o  p . e z e s a  K lu bu  Y Y łó c zę gó w ,  p r z e w o d n i  
r ż ą c e g o  zeb ra n ia  i g o sp o d a r za  loka lu .

2. P e łn o m o c n ic y  z e  s t r on y  p. T e o d o r a  
N a g u rsk ie g o  w  osoDach pp. Hen ryrk a  Z ab  eł 
sk iego  i Janusza  O s t r o w s k ie g o  s tw ie rd z a ją ,  
ż e  p. T .  N a g u r s k i  s w o im  l is tem  dc  R e d a k c j i  
„ K u r j e r a  YYYileńskiego' z dn. 13. I I  34 r. rea  
g ow a l ,  j a k o  p re ze s  K lu b u  Y Y łó c z ę g ó w  i p r z e  
w o d n ic z ą c y  z eb ra n ia  na  p o w y ż s z y  obelżyv>- 
ep ite t ,  z a m ia ru  n a to m ia s t  o b ra ż e n ia  p. Y\T 
K ra s o w s k ie g o  n ie  m ó g ł  m ie ć  n ie  w ie d z ą c  
n a w e t  k to  jest a u to r e m  n o ta tk i  i w o b e c  oś 
w ia d c z e n ia  p e łn o m o c n ik ó w  n. W .  K r a s o w 
sk iego ,  ustęp os ta tn i  s w e g o  l is tu do  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o "  o o w o łu je .

3. P e łn o m o c n ic y  stron  obu z g o d n ie  o 
w ia d c z a ją ,  ż e  w  p o w y ż s z y  sposób  sp ra w a  ho 
n o r o w a  p o m ię d z y  p W i t o l d e m  K r a s o w s k im  
a p. T e o d o r e m  Ń a g u rs k im  zos ta ła  z a ła tw ia  
na ku  h o n o r o w i  s tron  obu.

YY^ilno, dn. 12. 3. 1934 r.

(— ) Czesław  D abkus. (— ) H en ryk  2 abielsk,. 
(— ) Janusz D ybow sk i. (— j Janusz O strow ski.

ft A D I 0
W IL N O .

Ś R O D A ,  dn ia  21 m arca  1934 roku.

7.00: Czas. G im nastyk a .  M u zyk a ,  D z łen . 
por.  M u zyk a .  C h w i lk a  gosp od .  d o m o v  . 11.40: 
P r z e g lą d  p rasy .  11.50. K u p le ty  *.płyty*)- l l - o 7  
Czas. 12.05: K o n ce r t  12.30: K o m .  ine teo  
12.33: D. c koncertu . 12.55: Dzieir ,  po i.  15.10 
P r o g r a m  d z ien n y .  15.15: W ia d o m o ś c i  o g i o d  
n ic z „  ‘ 15.25: YViad. o  ek sp orc ie .  15.30: G ie łda  
roil i.*  15.40: R e c i ta l  f o r t e p i a n o w y .  16.10: A u  
d y e ja  d la  dz iec i .  16.40' „ W  św .e t le  r a m p y " —  
n o w o ś c i  teatr, o m ó w i  Z y g m u n t  F a lk o w s k i .  
16.55. M u z y k a  z płyt.  17.20 D r y o la s y  z  i o 
nurskich  g ó r "  f o l i  |7aS6 M u z y k a  z  ę ł > , 
17.50 P r o g r a m  na  c z w a r t e k  i r o z m .  18.00 

O  d z ie d z ic zn o ś c i  w ś r ó d  k w ia t ó w  od c zy t .  
18.20: „ L o t  nad  K r a k o w e m "  ( r e p o r ta ż  z sa 
m o lo tu j .  18.40 M u z y k a  lek ka  19.0C P r z e g lą d  
l i tew sk i .  19.15: C odz .  odc.  p o w .  19.25: „ P r ą 
d y  l i t e r a c k ie  w  oś w ie t le n iu  .. s t o r y c z n e m "  
19.40 \YTiad. sport. 19.43: W i l  k o m .  sport.  
19.43: Dz ień ,  w lecz. 20.00: „ M y ś l i  w / D ra n e " .  
20.02: M u z y k a  f in la n d zk a .  21U0 W a r u n k i  
z d o b y w a n ia  p r a c y "  fe l j .  21.15: K o n c e r t  po  
pularr-y. 22.00: G o d z in a  ż y c z e ń  (p ł y ty ) .  23.00: 
łom . m e le o r .  23.05 M u z y k a  taneczna

C Z Y Y 'A R T E K ,  dn ia  22 m a rc a  1934 r.

7.00: Czas. G im n a s tyk a .  M u z yk a .  D z ie l i  
por. M u zyk a .  C h w i lk a  gospod . d o m o w .  11.40: 
P r z e g lą d  prasy. 11,50: U t w o r y  C z a jk o w s k ie g o  
(p ł y ty ) .  11.57: Czas. 12.05 P o p u la r n e  p i o 
senki (p łyty|. 12.30: K o m .  m eteo r .  12.35: 
P o ra n e k  s zko lny .  14.00: D z ień .  pot. 15 10: 
P r o g r a m  d z ien n y .  15.15: P o g a d .  s trze lecka .  
15.25: \\7iad. ekaport.  16 30: G ie ład  r o b  
15.40: „B a c h .  j a k o  m is t r z  o r g a n ó w  (p ły ty )  
St. wst . p r o Ł  M. J ó z e f o w ic z a .  16,10. A u d y c ja  
d la  d z ie c i  „ U r o c z y s t y  d z i e ń "  s łuchów , p io rą  
C ioc i  H a l i .  16.40: „ P r z e g l ą d  c za sop ism  k o b i e 
c y c h "  transm. 16.55: K o n c e r t  s o l is tów  17.50. 
P r o g r a m  ną  p ią tek  i rom . 1800: „ D o l a r  i 
fu n t "  o d c z y t  w yg ł .  J. K o m a r n ic k i .  18.20: 
S łu ch ow isk o .  19.00. A u d y c ja  p o e t y c k a :  „ P o 
e z ja  o k o l i c z n o ś c i o w a "  pogad .  T a d e u s za  B y r-  
sk iego  i lu s t ro w a n a  r e c y ta c ja m i .  19 20: YVii 
w iad . k o l e j o w e  19.25: O d c zy t  ak tua lny .  19 40 
K o m .  śn ie g o w y .  19.43: W i l .  ko m . sport.  19.47 
D z ień ,  wit.cz. 20.00: „ M y ś l i  w y b r a n e  ' 20.02: 
F e l j e t o n  m u z y c z n y .  20.15: K o n ce r t .  21.00; 
P o g a d  rad jo t e ch n ic zn a .  2115' D c kon ce r tu  
22.00 M u z y k a  tan. 23,0C K o m .  m e t e o r  23 05 
M u z yk a  taneczna .

UfOWlNKI
M U Z Y K A  F IN L A N D Z K A .

O gudz. 20 t ransm itu ją  p o lsk ie  rozgiośnu. 
z W a r s z a w y  koncert ,  po św ię co n y  m u zy ce  fiu 
lamdzkie j v\ w y k o n a n iu  o rk ie s t ry  sym foorcz -  
ne j P o ls k ie g o  R a d ja  po d  dy r .  T o i v o  Haaper.a. 
W  p r o g r a m ie  —  t r z e c ia  S y m fo o ja  S ibe l juss  
o r a z  d r o b n ie js z e  u tw o r y  ta k ich  k o m p o z y t o r ,  
jak Su lbo  Ranta ,  Levd M a d e to ja  i Uune K i i  
mi.  A u d y c ja  ta  m a  na ce lu za p o zn a n ie  słu- 
ch ac l iae zy  z c i e k a w ą  w spó łczesną  tw ó r c z o ś 
c ią  m u z y c z n ą  f in la n d zk ą .

A U D Y C J E  P O P U L A R N E  I L E K K IE .
\\T szeregu k o n ce r tó w ,  z a p o w ie d z ia n y m i  « '  

r ad jo  na  środę, m i ło n iśn ic y  m u z y k i  lekk ie j  
zna jdą  ju ż  w  po łu dn ie  m i łą  a u d yc ję  w  pos ta 
ci koncertu  zespołu  H. A d a m s k ie j  Grossm ano-  
wej. Z e s p ó ł  w y k o n a  m u z y k ę  ba le tow ą  Sam 
Saensa, w a lc e  w ied e ń sk ie  i t. p. R ó w n ie ż  cha 
r a k te r  p o p u la rn y  pos iada  koncert ,  z a p o w ie 
d z ia n y  na  godz .  21.15 z  u d z ia łem  tenort  
P o p ła w sk ie g o .  YYT p r o g ra m ie  —  ulubione Ar, 
dante z YT s y m fo n j i  C za jk o w sk iego ,  a r ja  z 
,,P .o ław iacze  j ie re ł " ,  o raz n a s t ro jow e  utwory  
D w o rza k a .  Masseneta  i innych.

A U D Y C J A  D Ł A  D Z IE C I.
W i le ń s k a  rad jos tac ja  p r z y g o to w u je  na  

czyyartek dn ia  22 b. m- populara ą au d yc ją  
sk ładaną  d la  dz iec i  p. t. „U ro czys ty  d z ie i , " ,  
w k t ó r e j  op ru cz  s ta łego  z esp o łu  iz ie c ię c e  
go, w e z m ą  u dz ia ł  w y c h o w a n k o w ie  s zk o ły  
p o w s z e c h n e j  „ P r o m ie ń  - o c zą te k  o godz  

16,10.

Wilia wzbiera.
O godz. 20-ej stan wody w Y .‘.d.ji 

wynosił 5 m 84 cm. Ponieważ poziom 
normalny jest 2 m 36 cm więc po
nad poziom normalny przybył > 3 m 
48 cni. W ody /przybywa w  dalszym

ciągu, jednak w y lew  nie grozi gdyż 
dopiero stan w ody  ponad 6 m jest 
niebezpieczny.

Można wńęc spodziewać odpływu  
j u z  wr dniu jutrzejszym



K U R J E R ’ V I L E N S  K i Nr. 78 (2968).

Odgr&sy procesu 
dr, HJrsdłberg contra 

R. Hart.
VvT „U fizer  Sztime1' nr. 54 znajdu

jem y obszerny artykuł p. t „N ie  mogę 
m ilczeć11. Autor artykułu p. Abram 
-S ugacz, nawiązując do znanego p ro 
ce iu o zniesławienie dr u HirsctibergĄ,' 
pisze m. i.

„ P a n  dr. Jakub W y g o d z k i  dopu śc i }  się nic  
s ły ch a n ego  k roku , w id z ia ł  o  ja k ie  r ze czy  c h o 
dzi,  j a c y  ludz ie  i ja k i e m i  ś r o d k a m i  i d o  czego  
d ą żą  ' m im o  to p. dr. W y g o d z k i  d o łą c z y ł  cię 
d o  n ich  z ca łą  pas ją  i n ien aw iśc ią .  N i e  m ia ł  
Pan, P a n ie  D ok to r z e  W ygO da k ł ,  m ora ln eg o  
p ra w a  to  z ro b ić  p o d  g ro zą  utra ty  m ian a  ucz, 
c iw eg o  c z ło w ie k a .
Z r o b i ł  P a n  w  s w o j e m  ży c iu  d u żo  n łęd ó w .  Pa 

m ięta  Pan , g d y  ch c ia łem  je c h a ć  d o  W a r s z a 
w y  wrinz z P o la k a m i  i z ło ż y ć  d e k la rac ję  r a 
zem  z n im i  w  im ien iu  ludnośc i  ż y d o w s k ie j .  
P o w i e d z i a ł  m i Pan że osza la łem . B o  Pan  
u p r a w ia ł  p o l i t y k ę  k o w ie ń s k ą  i P a n  m ia ł  sw a  
je a m b ic je .  S łuszn ie  P a n  dr. H i r s c h b e rg  z a 
r zu c i ł  Pa u u .  ż e  to P a n  psu je  p rasę  ż y d o w s k ą  
u ż y w a ją c  b r u k o w y c h  w y r a ż e ń  i  n ie m o ra ln ie  
i ta iku jąc  d ru g ich  dość  z ręczn ie ,  a ż e b y  u n i
knąć o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i P a n  ch ce  dz is ia j  
uczyć d ru g ich  o b y  w a te lsk ich o b o w ią z k ó w  i 
p a t r jo ty zm u  i da w a ć  k o m u ś  lek c je  e t y k i !  
Chcia ł P a n  p o g rą ży ć  cz łow ieka ,  z k t ó r y m  Pan  
n ie  jes t  w a r t  p o ró w n a ć  się p o d  ża d n y m  w zg lę  
dem . bo  dr. I ł i r s c h b e rg  m o ż e  b y t  p r z e d s ta w i 
c ie lem  w szys tk ich  Ż y d ó w .

Ja, j a k  Pan . n ie  jes te jn  ju ż  m ło d y  i je  
stem n ie za le żn y  i m ó w ię  Panu  to w szys tk o  
pu b l ic zn ie  i c z ek a m  na P a ń s k ą  r e a k c ję " .

Dalej autor nie szczędzi gorzkich 
słów mec. Czernichowowi, który, jak 
w iadom o przystąpił do procesu po 
stronie oskarżonego:

„ W r e s z '  ie  s ł o w o  o p. C ze r n ic h o w ie .  Zna.u 
go  o d d a w n a .  C zy  p r z e c zy ta ł  os ta tn i  n u m er  

L i t e r a r i s z c  B l i  ł t e r " .  P r z y p o m n i  sob ie  słani 
tąd i le  r a z y  z m ie n ia ł  s w o j e  p r z e k o n a n ia :  b y ł  
s e jm o w c e m ,  p o l e m  ło łk is tą  p o te m  po a łes jo -  
nistą, p o te m  z n o w u  s e jm o w c e m .  W W i l n i e  
u d a je  r a d y k a ła  a j e c h a ł  p o d c za s  os ta tn ich  
w y b o r ó w  d o  B ia łe g o s to k u  p o  m a n d a t  pose ł  
ski o d  o r t o d o k s y jn e j  A g u d y ,  k t ó r e g o  n ie  n- 
t r z y m a ł .  Wierni d o b r ze ,  że  d u żo  p ie n ię d zy  
ze sw o ic h  z a r o b k ó w  n a u c zy c ie lsk ich  o f i a r o  
w a ł  p. dr . H i r s c h b e rg  na p ra cę  w  K lub ie .  
P a n  C z e r n ic h ó w  p o w a ż y ł  się k a la ć  pam ięć  
p u łk o w n iK a  W o j s k  P o ls k i c h  B e rk a  Jose lew  
cza, n a z y w a ją c  go  l o k a je m  i r zu ca ć  b ło to  
na d ra  H ir s c h b e rg a .  Jestem  p e w n y ,  że  k o 
led zy  p. C z e r n ic h o w a  m a ją  o  tern s w o j e  zda 
nie. w  k a ż d y m  ra z ie  ja  j e  m am . C zy  parnię!** 
Pan, że  b y ł  czas. k i e d y  Pan  się do  m n i ; 
z g łasza ł ,  a le  pana  n ie  p r z y ją ł e m .  T o  by ło  
w  O s z m ia n ie  w  s p ra w ie  p o l i t y c z n e j

Jeszcze jeden ustęp, poda jący w y 
znanie w iary  autora artykułu i rov 
praw ia jący się z przec iwn ikam i potl- 
tycznemi:

„J e s t e ś m y  z w o l e n n ik a m i  w s p ó łp r a c y  ż 
d e m o k r a c ją  po lską , z  k tó rą  c h c e m y  b u d o w a ć  
P a ń s tw o  P o l s k i e  ch oć  n ie  m y ś m y  o m e  w a l  
c z y l i .  P o z o s ta n i e m y  nada l  z w o l e n n ik a m i  tej 
m y ś l i  b o  taka  jes t  nasza  w ia ra .  A  b łęd y  na 
szych  p r z e c iw n ik ó w  tak ja k  d o tą d  tak  i w 
p r z y s z ło ś c i  b ę d z i e m y  su r o w o  k r y t y k o w a l i  i 
b ę d z i e m y  im  p r z e c iw d z ia ła ć .  Żad en  brud. 
żad n e  o s zc ze rs tw a ,  żad n e  k a lu m n je  nas n ic  
odstraszą ,  ju ż  d z is ia j  idą za  nam i m asy  Ży  
d ó w  z m ias t  i m ias te czek ,  a ju t r o  p ó jd ą  
wszysay .

N ic  p o m o ż e  żadne  k łam s tw o ,  że m y  a.sv 
m i łu j e m y ,  że  s z k o d z im y  że n a z y w a m y  innych  
w ro g a m i  Pa ń s tw a ,  a z ja ta m i ,  k o m u n is ta m i ,  
h i t l e r o w c a m i .  Są to w s z y s tk o  k a lu m n je  i 
n o w e  o s zc ze rs tw a .  Jeże l i  d z is ia j  po  p r z e g r a  
n iu  p ro c es u  w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  i w  Sądz ie  
G r o d z k im  n ie m o ra ln i  w r o g o w i e  p r ó b u ją  pod  
b u r z y ć  t łum, i j e ż e l i  w z y w a j ą  do  p o z b a w ię  
nia  d -ra  H ir s c h b e rg a  ch leba . j a k  to ro b ią  
d w ie  ż y d o w s k i e  g a z e tk i  'w  W i ln i e ,  j a  to 
w szys tk o  p ię tn u ję  j a k o  a z j a t y c k i e  m e to d y  
i t e ro r  n i e g o r s z y  od  h i t l e r o w s k ie g o ,  i j a k o  
s p o łe c z n y  b a n d y t y z m .  K t ó r y  t rz eb a  w-yrwąc 
z k o r z e n ie m " .

Atak. jak w idzimy, gw a łtowny i o 
stry. Pom ija jąc zw ro ty  osobiste i oh 
ja w y  temperamentu autora artykułu, 
trzeba stwierdzić, że zarzuty p o l i ty 
czne są dotkliwe. Co na to ci. do k tó 
rych są skierowane?1 Zobaczvm\

Z życia żydowskiego.
G m in a  ż y d o w s k a  w  c ią g u  os ta tn ich  d u 

w y d a ł a  o k o ło  iOOO p o r e y j  m a c y  d la  n a jb i  i i  
n ie js z e j  ludnośc i  m. W i ln a .  N ie z a l e ż n ie  od 
t eg o  w y s ta n o  k i lkase t  paczek  m a c y  d o  R os j i  
S o w ie c k ie j .

Ceny nabiału I jaj w Wilnie
w e d łu g  ryotowań Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  Mle
c za rsk ich  i J a jc z a r sk ich  O d d z ia ł  w  W i ln i e .  -  

D n ia  20 m a rc a  1934 r.

M a s ło  za  1 kg. w  zł. hurt, d e la l  w  n a w  ą 
sie : W y b o r o w e  15.30 (3,80l, s l o to w e  3.10 1.3,60), 
s o lon e  3,10 (3,001. t

S e ry  za  1 kg  w zł., hurt  de ta l  w n a w ia s ie :  
n o w o g r ó d z k i  2,20 (2,60), le c h ick i  1,90 |2.?0l 
l i t ew sk i  1,70 (2,00|.

Ja ja  w  zł- w  hu rc ie  Zu 60 szt., de ta l  w  na 
w iasit :  za  sz tuk ę :  Nr. 1 —  5,40 (0,101. Nr. 2 
—  4.80 (0,09), Nr. 3 —  3.90 (0.07).

K R O N I K A
Środa

21
Marzec

D tiśi Benedykta  Op ,  

Julioi Katar zyny W .

dr iche d « l ońca  — g. 5 m. 23

Z acKód  . —  i  )  o, 30

Skaatrzazcn lł Zak ładu  * t » '» » ro l» f l| !  U.S.B. 
w W lln ił z dnia 20411 — 1334 raku

G iśn ien ie  760 
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  +  5 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  7 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż s z a  -f- 3 
O p a d  —^
W lia tr  p ó łn o c n y  
T c n d  —  w z ro s t  
1’ w a g i .  po ch m u rn o .

—  P o go da  dziś 21 m arca w edług  P . I. M
P o  m g l is t ym ,  na  w s c h o d z i e  c h m u r n y m  ran ku  
w  c iągu  dn ia  p o g o d a  n a o g ó ł  s łon e c zn a  o za 
ch m u rze n iu  u m ia r k o w n n e m .  C iep ło .  S łabe 
w ia t r j  u m ia r k o w a n e  lub  p o łu d n io w o -w s e h o r i  
nie.

D YŻU RY APTEK
Dziś  w  n o c y  d y ż u r u ją  nas tęp u ją ce  ap tek i :  

P a ka  —  A n to k o ls k a  54, S i e k i e r ż y ń s k ie g o  —  
Z a rz ec ze  20. S o k o ło w s k ie g o  —  r. T y z en h au -  
t o w s k ie j  i N o w e g o  Św iata , S zan ty ra  —  ul. 
L e g j o n o w a .  Z a s ła w s k ie g o  —  „ P o d  g o ł ę b i e m "  
—  N o w o g r ó d z k a  89, Z a ją c z k o w s k i e g o  —  W  i 
to łd p w a  20.

O ra z  A u g u s tó w  k ie g o  —  M ic k ie w ic z a  10, 
J u rk o w s k ie j  —  W i l e ń s k a  8, R o d o w ic z a  — 
O s t ro b ra m sk a  4, S a p o ż n ik o w a  —  r. Z a w a l  
n e j  i S te fań sk ie j .  ,

A D M IN IS T R A C Y J N A

—  Zm niejszen ie op łat za re jestrac ję  ro 
w erów . Z d n iem  10 k w ie tn ia  w y d z i a ł  k o m u  
n ik acy  jny Z a r ząd u  m ias ta  p rz y s t ęp u  ją  d o  u  
jes trac j i  r o w e r ó w  i w w d a w a n ia  n u m e r k ó w  
T e g o r o c z n a  r e je s t ra c ja  p o t rw a  do  30 m a ja  
r. b.

O p ła ty  w  ro k u  b ie ż ą c y m  zos ta ły  /.wmie
s zon e  d o  3 zł. (d o ty ch c z a s  41.

P r z y  sp oso bn ośc i  n a le ż y  z a z n a c z yć ,  ż e  n r  
m o  p r z e ż y w a n e g o  k r y z y s u  i lość r o w e r ó w  w 
W i ln i e  sta le się z w ię k s z a .  T łu m a c z y  sie t i 
tein, ż e  r o w e r  s ta n o w i  s t o s u n k o w o  na j tańszy  
.środek l o k o m o c j i .  W  te j  chwil i , na terenu ' 
m ias ta  z a r e j e s t r o w a n o  p r z e s z ło  2200 k o la r z y  

—  U karan ie  aw an tu rn ik ó w . Star. G rod zk i  
W i l e ń s k i  u k a ra ł  c z t e r n a s t o d n io w y m  b e z w z g lę  
d n ym  .1 r.:,v/t 1-ni .S tan is ław a  K la jn a  (P o d g ó r  
na  0) b i a l c s k ó m ik a  za  p o b ic ie  na ul. M ic k ie  
wiedli  w  dn iu  Iti hm. d r  M a r c in a  Z d a n o w i 
cza. R ó w n o c z e ś n ie  u k a ra n y  zos ta ł  W ik t o r  
S ta s zk iew ic z  (W i l e ń s k a  31) m e c h a n ik  g r zy w  
na 50 zł. z zam ia n ą  na 7 dn i a rćsz tu  za  pob i  
c ic  R o m a n a  W o j c z y ń s k i e g o .

—  K a ry  za rad jo pa jęczarzy . W t ryb ie  ad 
m in is t r a c y jn y m  u k a ra n i  z o s ta l i  za  rad jop u  
ję c za r s tw o  w y s o k i e m i  g r z y w n a m i  z z a m ia 
ną na a re sz t  Jan U r b a n o w ic z  (P o d g ó r n a  4:, 
F ra n c is z e k  K o z ł o w s k i  (T r o c k a  9|, H ip o l i t  
P i l ś ć  (P o ło c k a  19), N a p o le o n  M ie c z k o w s k i  
{ W ą w o z y  29), B a lu k i e w i c z o w a  M a r ja  (K o l i  
j o w a  l i g  S tan is ław  L ip iń s k i  ( J e ro z o l im sk a  
30; i P i o t r  C ze reszk ie w  icz. R ó w n o c z e ś n ie  
od  u k a ra n y c h  z a s ą d zo n e  z o s ta ło  p o w ó d z t w o  
c y w i ln a  na r ze c z  Z a r z ą d u  P o c z t  i T e l e g r a lo t *  
za  6 m ie s i ę c y  b e z p r a w n e g o  k o r z y s ta n ie  z r.id 
ja.

MIEJSKA
—  P rzygo to w an ia  d o  robót in w estycy j

nych. W o b e c  s p o d z i e w a n y c h  k r e d y tó w  z 
F un du szu  P r a c y  w y d z ia ł y  t e ch n ic zn e  Z a r z ą 
du m ie j s k i e g o  o p r a c o w u ją  ob ecn ie  p lany  
n a jb l i ż s z y ch  robó t  na te ren ie  m ias ta .  W w y  
padku  w y a s y g n o w a n ia  w ię k s ze j  sum y m a 
g istrat  z a m ie r z a  k o n ty n u o w a ć  r o b o ty  p rzy  
i ju d o w ie  n o w o c z e s n y c h  je zdn i ,  w  tiudżec i 
j ed n a k  p o m in ą w s z y  za k o ń c z e n ie  ul. N i e m i e c 
k ie j  —  k r e d y ty  na  ten ce l  n ie  z o s ta ły  p rze  
w idz iane .  W w y p a d k u  u zysk an ia  p o ż y c z k i  
będz ie  u ło ż o n a  ko s tka  k a m ien n a  na ul. Za 
w a lne j ,  k l in k ie r  w  d a ls z y m  c iągu  na ul. W i d  
kie j ,  ko s tka  na ul. W i l e ń s k i e j  o ra z  na k P k u  
in n y c h  u licach.

—  N a w ig a c ja  na W i l j i .  N a w ig a c ja  na W  
I j i  ina się r o z p o c z ą ć  z dn iem  ł m a ja .  Statki 
pasa że rsk ie  r o z p o c zn ą  n o r m a ln e  k u r s o w a n ie  
na W i l j i  w- dn iu  3 m a ja .
■ W  r oku  b ie ż ą c y m  na W i l j i  m a  u kazać  się 
n o w y  sta tek p a s a ż e r s k : s p r o w a d z o n y  z G ro  
dna. W  o k re s i e  le tn im  p r o j e k t o w a n e  jest 
u ru ch o m ien ie  s t a tk ó w  do  Zak rę tu .

S P RA WY  SZK O LN E
—  I-erje  V. telkanocne w  szkołach . Na

po d s ta w ie  z a r z ą d z e n i  i W i l e ń s k i e g o  Kurat  
r ju m  S z k o ln e g o  t e g o r o c z n e  f e r j i r  W i e l k a n o c  
ue w  s zk o ła ch  p o w s z e c h n y c h  i ś redn ich  
t rw a ć  będą  od  28 m a r c a  d o  3 k w ie tn ia  w łą c z 
nie. Z a w ie s z e n ie  ^a jęć  s z k o ln y ch  nastąp i  po 
lek c ja ch  w  dn iu  27 m arca ,  w z n o w ie n i e  w y 
k ła d ó w  nastąp i  w  dn iu  4 kw ie tn ia  r. b

—  Koło P o lo n istó w  N a u cz y c ie l i  S zkó l  
Ś redn ich  w  W i l n i e  z a w i  idam iu  sw ych  c z ł o n 
ków , iż  w e  c z w a r t e k ,  dn ia  22 m a rc a  b. r., 
o d b ę d z ie  się w Ul. I -e j  G imn. im. O r z e s z k o 
w e j ,  M i c k i e w i c z a  38, l ek c ja  p rób n a  p. F7. Ma 
s i e j e w s k i e j  z  z a k re su  g ra m a ty k i .

P o c z ą t e k  l e k c j i  p u n k tu a ln .e  o  godz .  11 ej.

TEATR I MUZYKA na w ile ń sk im  b ru k u

z  POCZTY
—  U sp raw n ien ie  doręczan ia  depesz. W ł a 

dze  p o c z t o w e  w y d a ł y  u r z ę d o m  p o lece n ie  
z w r ó c e n ia  u w a g i  na s p r a w ę  d o rę c z a n ia  dc 
pesz a to w  z w ią z k u  z  o s ta tn io  z a n to w a n e m i  
n ie d o m a g a n ia m i  w  te j  m ie r z e .  K i e r o w n i c y  
u r z ę d ó w  zos ta l i  z o b o w ią z a n i  do  p r z e p r o w a 
dza n ia  k o n t r o l i  n a d  l i s t o ń o s z a m i  d o rę c z a ją  
cem i  depesze .

—  N o w y  inspektor pocztow y dyrekc ji 
w ileńskiej. In s p e k to r e m  p o c z t o w y m  ok ręg u  
d y r e k c j i  po cz t  m ia n o w a n y  zos ta ł  inż. W o -  
lański z  u rzędu  p o cz tow  u t e le g r a f i c z n e g o  
W i ln o .

GOSPODARCZA
—  W ęd lin y  w ileńsk ie  do A u g lji i F ran c ji.

Jak się d o w ia d u je m y ,  w i leń s k ie  i n o w o  
g r o d z k ie  w y t w ó r n i e  w ęd l in  p r z y g o t o w a ły  ju ż  
w ię k s z y  t ranspora t  w ęd l in  na ekspor t .  W  W .  
t y g o d n iu  o d e jd z i e  do  F r a n c j i  kilk,a tys ię cy  
k i lo g r .  w ę d l in  k r e s o w y c h ,  n ieco  m n ie js z y  
t ranspor t  s z y k u je  się d o  A n g l j i .

Z a z n a c z y ć  na le ży ,  że  w ę d l in y  z jc ła szcza  
w i leń s k ie  c ieszą  się na  rynk i .ch  zag ran ic/  
nych  duże in  p o w o d ze n ie m .

—  E gzek u c ja  po tatku loka low ego . U rzęd y  
sk a r b o w e  p r z y s tą p i ł y  ju ż  do  e g z e k w o w a n ia  
p o da tk u  od  lok a l i .  E g z e k u c ja  d o k o n y w a n a  
b ę d z ie  p r z e z  u rz ęd y  s k a rb o w e .  K o s z t y  eg  ze 
U ucy jn e  i za  z w ł o k ę  będą  o b l i c z a n e  w ed łu g  
o g ó ln y c h  zasad  p r z y j ę t y c h  d la  poda tków ' pan 
stwro w y c h .

—  Im porterzy  franeuscy i be lg ijscy  m aja  
m ają  p rzybyć  na W ileń szezyzuę . Jak się do  
w in d u je m y  w  p i e r s w z y c h  dn iach  k w ie tn ia  
s p o d z i e w a n e  jes t  p r z y b y c i e  na  W i l e ń s z c z y z  
nę g ru p y  p r z e m y s ł o w c ó w  fr a n cu sk ich  i be l  
g i j sk ich  ■ oelcnt n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z tu te j  
s z y m  p r z e m y s ł e m  d r z e w n y m .

Is tn ie je  m o ż l iw o ś ć  z a w a r c ia  k i lk u  t ranza  
k c y j  na d o s ta w ę  d r ż e w a  w i l e ń s k ie g o  za g ra n i  
cę.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOWARZYSZEŃ
—  W a ln e  Zgrom adzen ie  2 Oddz. Z. S.

VV ub ieg łą  sobotę  o d b y ło  się w a ln e  z g r o m a 
dzen ie  2 oddz .  Z. S. w  W idnie . N a  zebran ie  
s taw iło  się 140 orfób. G arn izon  rep re ze n tow a l i :  
ob. R o s tk o w s k a  K o m e n d a n tk a  Oddz.  Żeńsk i  ■ 
go, ob .  M a zu r  K o m e n d a n t  G a rr  ionu i ob. 
O s t row sk i  R e fe ren t  W .  O. Garn izonu. Na  p r z e 
w o d n ic zą ce g o  zebran ia  jed n o g ło śn ie  w y b r a n o  
ob. M a l ick ie g o  Jakuba.

Z ob s ze rn eg o  s p ra w o z d a n ia  z ł o ż o n e g o  
przez  ob. inż. W ę g r z y n a  Jana P re ze sa  O dJz ia -  
tu i ob. Z a i iw s k ie g o  sk arb n ika  w y n ik a ,  że 
2 od d z ia ł  Z. 8. w  W i ln i e  b a rd z o  p o m y ln ie  ro z  
wiijał się w ok  r es i.i ĵ s p ra w o  zd a w  czy  n i . W  c ią 
gu teg-o ok re su  o d d z ia t  u rządz i ł  szereg  im 
prez  d o c h o d o w y c h ,  z ebra ł  od  c z ło n k ó w  150 
zł. i u rządz i !  ch o in k ę  d la  dz iec i  b e z rob o tn y  eh, 
o b d a r z a ją c  66 d z ie c ia k ó w  ciepł .  u b ra n k a m i  
i s łodyc za m i.  P o d  czutą op ieką  Z a rząd u  i po d  
k i e r o w n ic tw e m  p r z y d z ie lo n e g o  d o  od dz ia łu  
re fe ren ta  W y c h o w a n i a  O b y w a te l s k i e g o  ob. 
M a l ick ieg o  Jakóba  p o m y ś ln ie  się r o z w i j a j ą  
z o r g a n i z o w a n o  ku rsy  d o k s z ta łc a ją c e  i ka l l  
ficz iie ,  o ra z  p race  św ie t l ic o w e .  Św ie t l ica  z o 
sta ł*  w y p o s a ż o n a  w  p o m o c e  naukow e,  pa łe -  
Fom, od b io rn ik  r a d i o w y  i r ó ż n e  gry. P ra ca  
ku ltura lno  o ś w ia to w a  w  św iet l icy  w re  B a r 
d zo  po m y ś ln ie  r o z w i ja  się ch ór  od dz ia łu  j>od 

* k i e r o w n ic tw e m  ob. Zg irsk iego .
W a ln e  z g r o m a d z e n ie  p o  za ła tw ien iu  spraw  

b ie żą cy ch  wybrat-o w htdze  oddz ia łu .  N a  p r e 
zesa zosta ł  w y b r a n y  ob. in ż .  W ę g r z y n  Jan, 
do  za rząd u  w esz l i  o l i .ob . Z a l iw sk i  N o w a k o w 
ski, Butler, H a l icka ,  N ih o lm o w a  A n lo n o w  Je 
rzy, K o m e n d a n te m  od dz ia łu  jest ob .  W ó j c i k ,  
k o m e n d a n tk ą  p o d o d d z ia łu  żeńsk iego  ob  Ma-> 
k ie w ic zó w n a ,  r e f e ren tem  W  yeti. O b y w a t .  ob. 
M a l ick i  Jakób . Szereg i  2 -oddziału w  osta tn im  
roku  znac zn ie  z w ię k s z y ły  się, o d d z ia ł  l ic zy  
b o w i e m  o k o ło  150 osób.

ZERR4NIA I O D C Z Y T Y
-—  Odczyt posła  dr. S. K rokow sk iego  ,.()  

now ej U staw ie  o Izbach  L ek a rsk ich " od bę  
d z ie  się na z a p ro s z e n ie  T o w a r z y s t w :  „ M e n s “ ,
F r z e c iw g ru ź l i c z c g o ,  I u g e n ic z n e g o  o ra z  Z r z e  .» 
szen ia  L t k a r z y  A b so lw e n tó w  U. S. Ii. t -  dn. 
22-go marcu  r. b. o godz .  8-o i w iecz .  w tokułu 
W i l .  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  (ul. Z a m k o 
wa 24) W s z y s c y  L e k a r z e  są p ro s zen i  o  w z i ę  
cie  u dz ia łu  w  tern pos ied zen iu .

—  Czcstaw  M iłosz na dzis ie jsze j Środzie  
Lite raek ie j b ę d z i e  m ia ł  s w ó j  w i e c z ó r  a u to r  
ski. N a  w s t ę p ie  m io d y  p o e ta  w y g ł o s i  sw o i : '  
c r e d o  po e tyc k ie ,  p o c A n i  od c z y ta  s w o j e  now e 
u tw o ry ,  w  w ię k s zo ś c i  d o ty c h c z a s  n i e b r u k o 
w ane . W i e c z ó r  z a p o w ia d a  się b a r d z o  iuter'-  
su jąco ł  P o c z ą l e k  o  godz .  8.30 wiec.z. ‘

—  Z arząd  W i l .  T  w a  G ineKoIogieznego za 
w iadam ia , że  w du m  22 nutrea r. li, o  godz.
20 w  lok a lu  K l in ik i  G in e k o lo g ic zn e j  USB. --
B og u s ła w sk a )  o d b ę d z i e  się 67 N a u k o w e  P o  

s ied zen ie  T o w a r z y s t w u  G in e k o lo g ic zn e g o .
Gośc ie  m i le  w id z ia n i .
—  W a ln e  Zgrom adzen ie  M u rarzy  i Beto  

m arzy o d będ z ie  się wre c z w a r t e k  dn ia  22-go 
m arca  o  godz ,  18 (6 w.).  Na p o rzą d k u  dnia 
sp raw a  p r a c y  i ptacy.

—  Pow szechne  W y k ła d y  U n iw ersyteckie.
Z  cy k lu  o d c z y t ó w  „ P o r t  w  O r u i “  o d b ę d z i e  
się w  dn iu  d z i s i e j s z y m  w y k ła d  dr. Sł. L o r e n  
łza :  „ Z a b y t k i  nad  D ź w in ą "

P o c z ą t e k  o  Kodz.  19 (G m ach  G łó w n y  L i i i  
w ersy te tu  ul. Sw. Jańska  10, sala  5 } .  W s t ę p  
20 gr., d la  m ło d z i e ż y  10 gr. S za tn ia  nie  oh o  
w ią z u je .

—  T eatr M uzyczny „L u tn ia " . Ostatnie  
przedstaw ien ie  op. „N ieb iesk i M oty l“ . Dziś  
uka że  się p o  raz  os ta tn i  p o  cenach  z n i ż o n y c h  
o p e r e t k a - f e r ja  J. K o l i  „ N i e b ie s k i  M o t y l "  
Osie in  m a lo w n ic z y c h  o b r a z ó w  u ro z m a i c o 
nych  e f e k t o w n y m i  b a le ta m i ,  t w o r z ą  im p o n u 
ją cą  ca łość, g o d n ą  w id zen ia .  U d z ia ł  b i e r z e  
ca ły  z esp ó ł  a r t y s ty c z n y .

—  T eatr M ie jsk i Pohu lank a . Dziś, w e  
środ ę  dn. 21 g o  m a rc a  o  godz .  8-ej w iecz .  
T e a t r  P o h u la n k a  d a je  p r e m je r ę  m is t e r ju m  
p a sy jn e g o  w  X I I I  o b ra z a c h  p. t. „G o lgo ta "—  
p r z e d s t a w ia ją c e  ż y c i e  i m ę k ę  Z b a w ic ie la .  
P o d c z a s  p r z e d s ta w ie n ia  z e sp ó ł  so l is tów  pod  
kier. p ro f .  A d a m a  L u d w i g a  w y k o n a  p ien ia  
r e l i g i jn e .  U d z ia ł  b i e r z e  c a ły  zespół.  Z c  w'zglę 
du na p o w a g ę  w id o w i s k a ,  po  p o dn ie s ien iu  
k u r ty n y  n ik ł  na  sa lę  n ie  b ę d z i e  w p u szczon y  
P o c z ą t e k  pu n k tu a ln ie  o  godz .  8-ej.

Ju tro ,  w e  c z w a r t e k  22.I I I  o  god . 8-e j  w. 
po  ra z  d ru g i  „ G o l g o t a " .

—  7-m y P o ran ek  Sym foniczny. K o l e jn y  
P o ra n e k  S y m fo n ic z n y  od będ z ie fs ię  w  n a d c h o 
dzącą  n ie d z ie lę ,  dn. 25 l j  ni. o g od z .  12 w  poł.  
w  Sa l i  K o n s e rw a to r ju m .  U d z ia ł  b io rą :  W i l  
O rk ie s t ra  S y m fo n ic z n a  p o d  d y r e k c ją  A d a m a  
W y l e ż y ń s k i e g o ,  o r a z  so l is tka  —  znana  śp ię  
w a c zk a  o p e r y  k r a k o w s k ie j ,  w a r s z a w s k i e j  i 
w i l eń s k ie j ,  J a d w ig a  k r u ż a n k a .  P r o g r .  z a w ię  
rą p r z e p y s z n y  p o em a t  s y m fo n i c z n y  L is z ta  
„ T a s s ó  L a m e n t o  e t r i o n f o " ,  .SycdsenaS „ K a r 
n a w a ł  P a r y s k i " ,  M o za r ta  s y m fo n j ę  g  m o l  
o ra ;  a r j e  i p ieśn i  solow-c.

Z w ię k s z a ją c e  sie p o w o d z e n i e  ły ch  kon- 
ceAów- t łu m a c z y  się ich  a r t y s t y c z n ą  w ar to  
ścią, o ra z  n i e z w y k l e  n is k iem i  c e n a m i  b i le  
tow , od k t ó r y c h  u cząca  się m ło d z i e ż  m a  j e s z 
cze  z m ż k . .  B i l e t y  z a w c z a s u  do  n a b y c ia  w  
m a g a z y n ie  m u z y c z n y m  „ F i l h n r m o n j a “  (W i c !  
ka 8), o r a z  w  d z ień  k o n ce r tu  w  K a s ie  K o n 
s e rw a to r ju m .

M orze— to płuca narodu

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  W  JE R O ZO T JM C F ,

W c z o ra j w  godzinach  porannych  w  .tero 
zolim ce koń zdąża jące j do m iasta na targ  
fu rm ank i w ie jsk ie j pow o żon e j przez miesz 
kańców  zaścianku W ie rzb iszk i Z o fję  i K aro  
la Paszk ow sk ich , przestraszy! się p rzejeżdża  
ją tego  sam ochodu i noniósł.

F u rm an k a  w y w ró c iła  się i Paszkow scy  
w ypad li na ziem ie, dozna jąc  ogólnyeh  potłu  
rzc-ii. 23-Ietnia Z o fja  P a szk ow sk a  dozna ła  pę 
knięcia czaszki o raz  w strząsu  m ózgu. Z aw ez  
w ane pogotow ie  ra tun kow e  p rzew ioz ło  ją  w  
stanic bezna jdz ie jnym  do szpitala  Św\ Jakó  
ba, gdzie P aszk ow sk a  w krótce  zm arła . M ąż  
je j odn iósł stosunkowro lżejsze rany , nie wy  
tnagające szpitalnego leczenia. (c ).

R O W E R Z Y S T A  1 P O L IC J A N T .

W cz o ra  j w ieczorem  przy zb iegu  u lic  W i  
leriskiej i M ick iew icza  w y d a rzy ł się następu  
jąey  w ypadek . Jakiś n ieostrożny ro w erzys a 
jadąc stroną n iep rzep isow ą zderzy ł się z 
„A rbo n em ".

R ow erzysta  uderzył o slup  rek lam ow y , wy  
bił w  nim  dw ie  szyby i pokaleczy ł sobie  doi 
k liw ie  tw arz.

N a  m iejscu w yp ad k u  n iezw łoczn ie  z jaw ił  
się posterunkow y, który na w id ok  b ro cząc ;  
go k rw ią  row erzysty  uda ł się do  posto ju  do  
rożek po dorożkę celem p rzew iezien ia  o fiary  
w ypadku  do am bu lato rju m  pogotow ia  ratun  
kowego.

Gdy posterunk ow y  w ró c ił rannego  ju ż  nic 
by ło  Jak się okaza ło , row erzysta  chcąc orni 
nur kary  za n iep rzep isow a  jazdę, k o rzysta 
jąc z c h w ilo w e j n ieobecności posterunkow e  
go, w siad ł na ro w e r  i zbiegł.

P o lic ja  ustala  obecnie n azw isko  zb ie g U j  
o fia ry  w ypadk u  sam ochodow ego . (ą)

N IE  P O Z O S T A W IA Ć ; D Z IE C I  B E Z  D O Z O R U .

WTezoraj na u liey Z am k o w e j 11 letni W ik  
tor T om k iew icz  (N ie św iesk a  2) w skutek w ła

snej n ieostrożności tra fił pod  sam ochód. N a  
szczęście chłopiec nie odn iósł pow ażn ie jszych  
uszkodzeń i pogotow ie  ratun kow e  p rzew ioz ła  
go do  m ieszkan ia  rodziców .

D ru g i w ypadek  m ia ł m iejsce p rzy  utic-i 
Cćasnej .9, gdzie spatU z dachu 8-letni L e jz e r  
Krem er.

Z aw ezw an e  pogotow ie  ratun kow e  p rzew in  
zło do  w  sian ie ciężkim  do szp ila  św . J ak ó 
ba. Zachodzi o b a w a  w strząsu  m ózgu. (c ).

C e n y .

C en tra ln e  B iu r o  .S tatystyczne M a g is t ra tu  
m. W i ln a  n o tu je  n a s tęp u ją ce  ceny  v  h u rc ie  
i deta lu  na r y n k a c h  w i le ń s k ic h  w  dn iu  16 
m arca  1934 r. C en y  za  1 kg., de ta l  w  n a w ia  
sach : C h leb  ż y tn i ,  p r z e m ia ł  55 p roc .  —  (0 301, 
ch leb  ży tn i  p r z e m ia ł  75 p roc .  —  (0,2a), ch leb  
ż y tn i  r a z o w y  90 p roc .  (0 20; ch leb  p s z e n n y  
p r z e m ia ł  65 p roc .  —  (0,35— 0,501, m ą k a  ps zen  
na p r z e m ia ł  —  (0.35— 0,60), m ą k a  ż y tn ia  ra  
z o w a  —  (0,17— 0,20), m ą k a  ż y tn ia  p y t l o w a  —  
(0,24— 0,29^,, m ięso  w o ł o w e  —  (0,90— 1.2i)!, 
m ięso  c ie lę c e  —  (0,60— 0,80), m ię s o  w i e p r z o 
w e  — • (1,15— 1.40), sk ó ry  b y d lę c e  1,16— 1 30 
(— ), sk ó ry  c ie lę c e  5,00— 6,25 (za 1 szt.)  (— ) ,  
s k ó ry  k o ń sk ie  19,00--20,00 z (zu 1 szt.) (— t, 
s k ó ry  p o d e s z w ia u e  4,00— 4,50 (— ), juchty  
4 00 (— ), ssaki c h r o m o w e  c z a rn e  0,12— 0 13 
za 1 dcm . k w a d r ,  k a r p i e  żyw 'e  2,00— 2,2K 
(— ), s z c zu p a k i  ż y w e  2,50 (— ), s z c zu p a k i  
śn ięte 1,80 —  2,25 (— ), s ie law w  2,50 (— ),  
o k o n ie  C00 (— ), p ło tk i  0,50 — - 0.70 ( —  
d ro b n e  r y b y  0 25 (— I, k a r t o f l e  (— ), 0.07 -
0,10, kapu sta  k w a s z o n a  —  (0,20). k a p u s ia  
ś w ie ż a  —  (0,15— 0.16), m a r c h e w  -  (0,1,)— -
0,15), b u ra k i  —  (0,12 —  0 15). b r u k ie w  —  
(0,05— 0,10), cebu la  —  (0,25— 0,40), m a s ło  
ś w ie ż e  —  (2,80— -3,50), m a s ło  s o lon e  —  (2,50 
■—  2,70), m l e k o  —  (0,17 —  0,20) za  li tr ,  śm ie  
tana  —  (0,80 —  1,10- za  li tr ,  ja ja  —  (0,06- 
0,09) za  t szt., p a p i e r ó w k a  11,50 za  m. p., os i 
ka z a p a łc z a n a  -45,00 —  46,00 za  1 m . sześ*. 
o ls za  d y k t o w a  6l5,00 za  1 m. sześć., s l ip ry  
5,50 za  1 szt., m a t e r ja ł y  s o sn o w e  e k s p o r t o w e  
H&tłO zu 1 m. sseśc.

TEATR-KINO

ildzmaitości
Sala Miejska

O strobram sk a  5

Zamach na prezydenta Roosewelta, najaiiiuatniefsiy tilm świata Ł

„ C H I C A G ^ '  (Człtiwisk który się odważył). Czerniak
m_a_s£_e_hj_e j a k  K O C H A  S T U D E N T

Premjera! COŚ NOWEGO! Reżys. genialnego VAN DYKE’A.
N iew idz i ane  dotychczas  z jaw i sko !  N i c b y w s ł a  o b s a d *  1 N o w e  marzenie  kobiet .  N o w y  i d e » ł  mężczyzn Mist rz

MAX BAER, k ró low ie  pięśc i PrimcrCARNERA, Jack Damsey
Świat  )est pe ł en  z achwytu  dlaoraz urocza

M YRNA JLOY
w  fkapitalnem  

arcydzie le BOKSER i TAMA tego now ego  arcydzieła
7 A N  U Y h E Y - A

Se ans e :  4, 6 . 6 i 10.15.

K I N O  „ P A  N“ KOMUNIKUJE:
Tylko dzlS i jutro ULGOWE SEANSE od 2 do 6-ej SPECJALNIE dla MŁODZIEŻY po TENACH ZNIŻONYCH i

B A L K O N  25 groszy P A R T E R  50 groszy

„TUNEL” według powteści B. Kellermana 
jako też nadzwyczajny nadprogram 
Począ tek seansów:  4, 6, 8, i 10.\5.

Spieszcie.

O

5
C/D
<
U

PO RAZ PIERWSZY w WlLNlE!
I. P i e rwt zy  polski  film

o treści sensacyjnej  p. t. t y C e R Z E  M R O K U
O s t a t n i e  n o w o S c l  ś w i a t a :

II* Po by t  P.  Ministra Sp r aw  Zag r ani c znych  p. Becka do Mos kwy .  Przyj ęc ie  w  Mińsku  i Moskw ie .  Def i l ada  wo j sk  s o w i e c 
kich w  stolicy Z . S R . R .  Od eg r an i e  Hym nu  Po l sk i ego  w  M o s k w ie .  Dygnitarze  sow,  W o r o sz y ł ow ,  Stalin L i tw inow ,  K re m l  

III* Z yc i e ,  śmierć i pog rzeb  króla Belgi i  A l b e r ta  I -go oraz koronacja  króla Belgj i  L eo p o l d a  111-go.

D Z I Ś .  N  a jwese l sza  tryskająca szczerym humorem K O M E D J A c naj lepszy film produkcj i  austrjakiej

MILJON HA ULICY N adp rog r am,  który prześciga wszyst 

ko dotychczas  widz iane  - —pub l i czność  

wpros t  oszołomiona.

ŁOD ZIANIN
p o le c a  n a jm o d n i e j s z e  ta p c z a n y - łó żk a ,  o to  
m a n y ,  f o t e l e  k lu b o w e  o ra z  p r z y jm u j e  w s z e l 
k ie  z a m ó w ie n ia .  P r z y  z a k ła d z ie  tap icersko -  
d e k o r a c y jn y m  zos ta ła  o tw a r ta  p o l e r o w n ln  
p o d  f a c b o w e m  k i e r o w n ic t w e m ,  b y ł e g o  w s p ó ł  
w ła śc ic ie la  f  -niy B-ci G u ba łów  , w  Ł o d z i ,  
sp e c ja ln o ś ć  na p ia n in a  i f o r l e p ja n y ,  tak że  
p r z y jm o w a n e  są w s z e lk i e  m e b le  do  od św b  
żan ia  w e - w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  W y k o n a n i e  
s o l idn e  i pu nk tu a ln e .  O bs ługa  f a c h o w a .  W i l 
no, ul. N ie m ie c k a  2. FJrma: W ł a d y s ł a w  

Szczep ańsk i .

O g ło sze n ie .
Pa ńs t wow y  Szpital  Psychjatryczny w  W i ln i e  o g ł a 

sza przetarg p i semny na do s tawę  l eków  i mater ja l ów  
opa trunkowych.

Przetarg odbędz i e  się dnia 28 111 34 r. w  kance-  
larji szpitala przy ul. Letnie j  Nr. 5

Pisemne oferty w inny  być  z łożone w  szpitalu nie 
później ,  jak 28 111 34 r. do godz  9 ej rano, oraz wa-  
djum p rze ta r gowe  w  wysokośc i  200 złotych.

Dyrekcja

P R O S Z K I

«KOWALSKIN
S T O S U J E  SIĘ D R Ż Y  U P O R C Z Y  WYCH

BOLACH 
CfcOWY

I
K C N 1ECZNIE ZE Zht-aKie 

. . S E R C E  W  P I E P j C I E N I U
/A BRYKA CHEn-FARMAC. Ap KO WALSKLwa«52AW/

Akuszerka
M  h e r s z t a
przy jmuje  b ez  przerw*  

o  w a d z i ł *
Zwierzyniec ,  Toin.  /.ati  
aa l ewo  Gedemiaowak *  

ui. G r odzka  2?

MOTOR benzynowy

6 HP -  sprzedam za beacen  
M. Boruazewicz .  Orany.

Do wynajęcia

Mieszkanie
z 2 i 3 pokoi  przy  

ul. Jakóba Jasińskiego 18 
( W  pobl iżu Sądu Okr. )  
D ow ie dz i e ć  się u dozorcy  

oraz T rocka  4 m. 1.

^ w y k o ń c z o n y  
Ł / w u  I  sprzedam tanio.  
O b o k  dworca  ko le j owego  
w  Oranach.  Z g ł o s ze n i a  
do Admin .  „Kur j era  W i l " .

Dr. Janina
F io tro w ic ż -
Jurczsnkowa
Ordynator szpitala Sawie? 

Cb o r o b y  skórne,  
weneryczne,  kobiece.

ul. Wilehska
Przyjmuje  od 5— 7 w .

A KU SZER KA

S m ia io w s k a
p rze p ro w a d z iła  się

mm ul. O r zes zkowe j  3— 12 
( róg  M ick iewi cza )  

tai-nże gabinet koazn«ty«s-  
* 7 , usnwa rrnarazczki, br«~  

kurza ’ kt i w ą g r y ,

AiuiszetKs

11 łasili!!
przyjmuje  od 9 do 7 wiecz.  

pr zeprowadzi ł a  się na
ul. J. Jasińskiego 5— 29

Młodzież Czsrwonokrzyska
Taka się nazwa przyjęła, dla z o r 

ganizowanej w Koła Czerwonego 
Krzyża Młodzieży, pracującej na polu 
społecznem i oświatowem, a szeroko 
rozsnuwającej swą działalność, nie 
t j lk o  w  W ilnie, ale i na prow incji Na 
racjonalnych zasadach samopomocv 
oparta, organizacja ta, wśród wielu 
innych, (zbyt wielu może), w ykw ita ją 
cych tu i ówrdzie, i zamierających ane
miczną śmiercią, odznacza się żyw o i 
nością i systematyczną, konsekwentn i 
pracą. Pod hastem „M iłu j b liźn iego1', 
szerzy się w iedza o zdrowiu cz łow ie 
ka, a obchodzeniu sie zc zwierzętami 
o ochronie przyrody, a także podsu
wa się m łodzieży zagadnienia kultu
ralne, urządza wycieczki, teatry, kół 
ka oświatowe zachęca do opieki nad 
grobam i poległych, poucza o p len i 
szych zasadach ratownictwa i t. p

Ponieważ troska o moralne i f izy 
czne zdrowie-< naszej m łodzieży jest 
jedną z najważniejszych dla społe
czeństwa. w ięc  sądzimy, że od rze 
czy będzie podać tu krótkie streszcze
nie całorocznej pracy kół, za 
cząwszy od zeszłorocznego Zjazdu w 
czerwcu. Po Mszy Św dla p rzy je zd 
nych i m ie jscowych  w  Ostrejbramic,

podczas której Koła W ileńskie o f ia 
rowały srebrne yolum. serce z Czer
wonym  Krzyżem, młodzież udała się 
do Sali M iejskiej i tam. w obecności 
przedstawicieli Kurji Biskupiej, W o je  
v\ództwTa, Kuratorjum, Starostwa. 
Kom Głóv> Kół Młodzn/y, przedsta
wicieli stow. rzemieślniczych harcer
stwa, Sokołów, M łodzieży Polskiej, 
ocfbyły sie odczyty: -O światowem zna
czeniu organizacji młodzieży, o zdro 
wiu jako skarbie (dr Brokowski), o 
miłości przyrody. Potem  nastąpiły o- 
hrady Komisji, przedstawuenia teatru 1 
ne, wspólne posiłki, zw iedzanie m ia
sta, pochód propagandowy z racji T y 
godnia Cz Krzyża. Narady tocżvłv 
się koło sposobów zrealizowania za 
sad, będących podslawą organizacji, 
a jedną z najwiąksz> cli trosk, było u 
łożenie obszernego programu walki ze 
złemi warunkami h igjenicznemi na
szej wsi, wT Wileńszczyźnie.

Prócz m łodzieży wileńskiej, p r zy 
b i ło  wrtedv do naszego grodu 612 osób 
z prow incjonalnych Kół, oraz 475 op ie
kunów' z 25 szkół.

Z jazd dał jak najlepsze wyniki, tak 
moralnej jak realnej natury, w idzieć 
się to dało z otrzymanych później ko

respondencyj z Nieśw ieża, Barano
wicz, W idz. Okazało się, że z niekl 
miejscowmści praw ie 8(J proc. nie jeż 
dziło ntgd) koleją  i już to samo, że 
dzioci w7siadłv do pociągu było w ie l 
ką rozrywką i doskonałą propagand;) 
potęgi Państwa WTzrosło też zainte
resowanie m łodzieży do całości R ze
czypospolitej, rozszerzyły się pojęcia 
o je j wielkości, a porozumienie pom ię
dzy przedstawicielami poszczególnych 
Kpł. wiejskich i mi.ejskich. ożyw iło  
znacznie stosunki pom iędzy młodzie 
r t \ -  Ustalono przysyłanie sobie ksią 
żek nawiązano kontakt z Tów . Opic 
ki nad Zw a rzętami, Miłośnikami Przy 
redy i t. p. Komisja Okręgowa umieś 
ciła 18 członków na kolonjach Jelnich 
Komitetów  Rodzicielskich, nie mając 
narazi* swmiej. P iękuMii też czynem 
młodzieży czerwmnokrzyskiej, jest j-  
pieka nad grobami. W7 W iln ie  szko 
ła powrszechna Nr. 20 zajęła się erneii 
tarzein w o jskow ym  na Zakrecie; w 
dniu Zadusznym zapalono tam 120 
świec i 50 lampjonów na grobach żoł
nierzy niemieckich, austrjackich, wę 
gierskteh, tureckich i polskich, poza-, 
tern na różnych cmentarzach w  W i l  
mo. i na prowincji, dziatwm zajęła się 
uporządkowaniem zapnmnianych mo 
gil, zwłaszcza poległych w  walkach 
za Ojczyznę.

Z pow. trockiego piszą o odnaloz.e- 
niu, wedle wskazówek miejscowych 
ludzi, m og ił żołnierskich w  WT. Siole i 
Niemieżu zostały one przez młodzież 
doprowadzone do należy lego porząd
ku. ozdobione Melenią, postawiono na 
nich krzyże, a w okolicy obiecują so 
brie odszukać inne zapomniane m og i
ły i zawsze o nie dbać.

W  W ilnie, w murach po-traneis/ 
kańskich o tworzono tej z imy świetlicę 
uruchomiono dział prac stolarskich 
d!a chłopców, a kroju i szycia dta 
dziewcząt: tamże znajduje dziatwą 
szkolna podręczniki, gry towarzyskie, 
i pisma, tani mogą odrabiać lekcje 
dzieci, którym  zimno i ciemno w do 
mu. Przychodzą  też chętnie i przy jem 
nie jest patrzeć juk ta gromadka, pod 
opieką dyżurnego nauczyciela, pracu 
je wT odpowiednich w  trunkach, nad 
szkolnenii zadaniami. Frekwencja  
dzienna przekracza 70-eioro dzieci. 
Wr czasie Rożcgo Narodzenia 700 dziie 
ci miało choinkę z kot.kursem czapek 
upominkami, torebkami słodyczy, by 
ły tam deklamacjo, tańce i krótkie o- 
brazki sceniczne.

Na teren wdejski wysłano jak do 
tąd tylko jedną instrukloćkę-higjenist- 
kę, ale je j  objazdy dają jak najlepsze 
wyniki. Praca idzie w  czterech k iem n 
kactr  h ig jeny i zdrowda, praca spo

łeczna i pomoc potrzebującym, robo- 
ly ręcznie, praea w kołach w kraju i 
zagranicą. Więc, prócz pogadanek, od 
bywają się konkursy czystości i zdro 
wda ustawia się umywuilnie w różnych 
lokalach, zakłada apteczki szkolne. W’ 
t ilknna.slu miejscach odbyły się kur
sy ratownictwu, tak potrzebne, zwłasz 
cza na wsi. gdzie do doktora dalej niż 
w mieście. Niektóre Koła np. z gimn. 
Mickiew icza i SS. Nazaretanek, doży
w ia ły  dzieci uboższych rodzin. P ięk 
ny ten zw ycza j coraz szersze ma za
stosowani e, czynią to i Gimn Orzesz
kowej i szkoła zawodowa E. D m o
chowskiej i ’ ćhyba wszystkie średnie 
zakłady wdknskic.

Roboty rozw inęłyby się znaczni'* 
gdyby Mie trudności w  zakupieniu nia- 
lerjałów7; udało się otrzymać 290 intr. 
płótna z Zarządu Głównego dohupio 
no 150 w okręgu wdleńskim. prócz te
go 12 klgr. wdóezki i porobiono z tego 
bieliznę, rękawiczk i i szaliki i rozda
no je biednej dziatwde W tej akcji bra 
ły udział koła miejskie i prowdnejo- 
na Ine.

Obecnie odbywa się na M ick iew i
cza Ńr. 21 Bazar przedmiotów1 prze
znaczonych na sprzedaż w  celu zebra
nia pieniędzy na święta dla potrzebu
jących. W id z im y  tu sporo ładnych i 
pomysłowych przedmiotów, wykonać

nycii nnjprostszemi środkami.
Roboty iróznycli Kó ł Cz. Krzyża, 

przedstawiają się skromnie ale gusto
wnie, w idz im y pomysłowe portrety 
Prezydenta i Marszałka, ze słomy na 
klejanej na papier zwyk le  tego ro 
dznju konterfekty bywują szkaradzie. 
slwem, które trudno znieść przy  naj 
lepszej woli, ale te, są w y ją tkow o  ła
dne istosowme do zawieszenia na 
ścia.iie, jak i makatki w* tym rodzaju, 
są też w yroby  szkół j40WTszechnych 
Nr. 7, 18, 40 i 44, sn to robótki z lnu, 
wyszywania malow*an<- zwierzęta z 
drzewu, alp jak na zabawki trochę za 
duże, i wogóle nie na sprzeda1/, a szko
da, p rzyda łyby :sie przed Świętami, 
na podarunki dla małych bąków, bo 
zrobione esteĘcznic i w7 dob”vm  ru 
c i i u .

Należałoby może zwrócić, uwagę w 
tycli szkolnych i św ietlicowych pra
cach, na praktyczną stronę robót, 
zwłaszcza sezonowe, przedświąteczne 
zabawki, o zd oby , 'mogłyby mieć zaw 
sze powodzenie.

Całość prac Kół M łodzieży Czer
wonego Krzyża, przedstawia się w  
każdym względzie dodatnio i warta 
popierać zrzeszenie, mające tak p ięk
ne cele. Hel. Homer.
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C  f l f c a r r f jr  . (Z N I C Z 6*, W t t s * ,  4 , te ł. *  4 (1. firdaktor odpowledfeiflny Witold fDsZfcia.


